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zięć Negusa, który zdradził ROK XIII. I CENA 10 GROSZY · I Nr. 318 · delegat Włoch w Lidze Na• 
a.o, wkroczył wraz z woJ• , CZWARTEK, VI LISTOPADA 1935 R. rodów, odbył t*mnlczit 
skaml włoskleml . do Ma· konferencję z ministrem nie· 

PtE'iłWSZE ZWYCIĘSTWA WOJSK ABISYNSKiCH 
W prowincji Ogaden doszło do 

włoskie zmuszo.ne 
starć w wyniku których wojska 
zostały do uci·eczki ---Harrar został· opuszczony przez abisyńczyków 

·-- . Wiedeń, 14 listopada. 
Po raz pierwszy do chwili wybuchu 

wojny donosi oficjalny komunikat abi· 
syński o wielkich sukcesach, jakie arm­
Ja abisyńska odniosła przed dwoma 
dniami tak na froncie północnym, Jako· 
też potudniowym. 

Obok miejscowości Antch w prowin­
cji Ogaden zaatakowały oddziały abi­
syńskie zmortor,Yzowane wojska włos­
kie. Mimo niecfostatecznego uzbrojenia 
.rzucili się żołnierze abisyńscy z pogar­
dą śmierci na oddziafy wojsk, przy­
czem wywiązała się niezwykle krwawa 
walka. 

Po obu stronach była wielka liczba 
.zabitych. Abisyńczykom udało się unie­
szkodliwić i zdobyć 4 tanki. Kontratak 
włoski został przez wojska abisyńskie 
odparty. Po tej klęsce rozpor.:z~ly od­
działy wojsk wbski.:h paniczny odwrót 

Na froncie północnym abisyńczcy 
również zaatakowali włochów. Kiedy 
dpwódca oddziału włoskiego trafiony 
kulą padt martwy na ziemię, wfosi rzu­
cili się do ucieczki. · 

Do Dżidżiga odeszło 40.000 żołnie­
rzy abisyńskicl1, celem wzmocnienia 
skoncentrowanej tamże anuji abis.vń­
skięj. Do liarraru wystane są obecnie 
pod osłoną nocy olbrzym:e transporty 
broni i amnicji. 

Asmara, 14 listc.•pada. 
Pod Amba Aladżi stwierdzono obec­

n.ość licznych . żotnierzy abisv1'1skich u­
branych w mundury J{haki. ·Zdaje się, 
iż zamiarem sztabu abisy(1skiego jest 

utworzenie pierścienh potrójnego cipo-l nia kolumna zamierza zdobyć Dżidżigę P.r·zeh~czani~ P:1:Ze·~ oddz~ał". cofafących 
ru. - ! i skierować się następnie na Diredauę, , się :-wo1sk aib1synsktch graimcy francus· 

Pierwsze gniazdo oporu znajdować celem przerwania . linii kolejowej. j kiei Soma~i. . • • . 
się ma w górach Togora, drugie w gó- ' Lewoskrzydtowa kolumna zaś prag- i::rz~d~ue s~raze wo·1sk. włosk.~~h .. do­
rzystej strefie koło jeziora Aszangi i nie odciąć c!rog~ ewentualnie cofają- 1 trz:c 1uz miały w okolice Dz1.dzigą, 
trzecie w górach Ab bi, oddaionych o 50 cym się . wojskom abisyńskim. ; gdzie sko~c.entroiw~:i;~ są_ · ol_hr~y!nte za.-
kim. na południe od jeziora Aszangi. . ' · *** · i pasy brom 1 amun1c;_}1 ab1synsk1e1. 

• • J Rzym, 14 listopada. 1 *.* 
Oddziały włoskie idące . od ~trony „Popolo ,di Roma", donosi, że Harrar Addi~ Abeba, 14 listopad~. 

Om Ager przekroczyły rzekę Sebt i !dą został już opuszczony przez wojska Ra·' T end en ci a Włochów do przerwania 
wzdłuż granicy ~udanu, aby odciąć sa Nasibu. Armia abisyńska cofa się na kolei ~d~is Abeba-Dżibuti iest cont 
dr?gę transportom idącym z angfo.eg1p całej linji spod Dżidżiga i Harraru. 1 wyraźn_1e1sz.a . , . . . . 
sk1ego Sudanu du Gondaru. l Granice fnncuskiei Somali. wzmoc- Wo·1ska a~1synsk1e robią odpowiednie 

Armja gen. Grazianiego maszeruje i niono obecnie .senegalskimi strzelcc:mi przvgofowama. . . , 
dwiema kolumnami na Harrar Zachod- · francuskimi aby w ten S'J)Osób zapobiec . Ras Getaczu za1ął z 40 tys1ącam1 lu· 

· ' I dzi po.zycję na północ od kolei, zaś inna 

Pod groźbą batów i bannef ó\V l ~~~~a.Me~: J:tot~~i:~: :b~~.~~i1~ż;:~~ 
!ł · gorsk1e na połudme od kolei. 

zmuszają włosi robotników do pracy I Przeciw włoskim ruchom ofensywnym 
• • . • "N pustyni Danakil, wystawiło dowódz„ 

. Port Said, 14 hstooada. , ni~- ~awan~ m1 \<lostatecz?e~o wyzy-l two abisyńskie n:rmię sułtana mohamedo. . 
Korespondent Reutera <lonosi z .,Su;- w1_ema, .rrra~ow.a.c zaś mus1~h oo 12 g_u- Jajo z 30 tysiącami woj.owników. 

ezu, że przybyf tam po 30 -dniach pod- dz~n dz1enm~ na dobe wbi~w umowie,, Wojska te, razem z wciskami Ra~a 
róży. przez .Erytreę - Sudan i ~gipt ldora pr~ew1dywata ~ godzm_v pracy. Kabade, mające~o prze~zło 40 tv:sięcy i 
syry1czyk Machmut .EI Gama!. który, · Pn pierwszym dmu syrvJczvcy pu-1 dowodzące~o na odcmku Dessie ora.z 
pracował przy budowie d.rM~ . rzucili pracę. Wówczas otoczono ich przy poparciu armji następcy tronu, li-

.El Camal został w sieroniu wyna)ę- wojskiem i pod groźba batów zmuszu- ( czącej 50 tysięcy, maią two1rzyć ostatecz 
ty przez przedsiębiorców wtoskićh no do pracy; El Gama! zdołat uciec 1 ną berjerę dla ofenzywy włoskiej. 
wraz z 49 syryiczykami do robót w korzystając z opieki tubylców dotarl do Wojska te nie starły się dotąd jesz· 
Erytrei. Mieli oni otrzymać 12 funtów Sudanu piechotą. Dopiero w Eg-Ka- cze z Włochwmi. Na pierwszy ataik nara· 
szterli'ngów, wyżywienie i mieszkanie. salla na granicy Sudantt dostał się do 

1 
żony jest sułtan Jajo w prowincji Aus,sa, 

Po przybyciu do Massaua okazało się, pociągtL do której woiska włoskie wbrew komu· 
że syryjczycy muszą spać !)a ziemi, ni~atom włoskim ie ~cze nie wkroczyły. 
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Kto nie b'dzie płacit ppdatku lokalowego 
Strajk l okupacja fabryki Już \U naibliższym c.zasle_ ÓkaŻQ Sie n·pwe dekrety rz~dO\VB. · 

I..ódź 14 listoDada 1 Warszawa„ 14 listopada. będzie oblicz. any-w wys_okości jego z ro- welizująicy ustawę o państwowym po-

( ) 
. • ' • 

1 
• Dekret w sprawie podatku od lokali ku poprzedzającego rok podatkowv. · datku dlochodowym. 

. v WczoraJ w go~zmach T,JO~oiud- uchwalony będzie w bieżącym tygodniu. - *** Ten ostatni dekret jeszcze szczegól-
~wv._rych wybuchł straJk o~upacvmy w . Debet ten przewiduje ustalenie podatku Warszawa:' 14 listopada. nie ważny, ·dotyczy bowiem podwyższe-
firmie „Outrn.an, :r<;o~el I Perl:berg'' I lokalowego w dotychczasow'ej wysoko- Prace rządu nad zrównoważeniem nia skali podatku dochodowego i obniże-
p~zy ul. Mag;1strack1eJ ~1. Zatarg wy- ś-ci, a więc 8 proc. dla lokali składają- budżetu trwają w dalszym ciągu. W dniu nia minimum wolnego od opodatkowania 
mkt na tle me~yptacema dodatków do cych się do czterech izb . i 1B proc. dla wczorajszym rada ministrów prze·prowa- w dochodach fundowanych i niefun-d'o-
stawek robotmczych oraz urloDów. lokali większych. dziła dyskusje nad projektami dalszych wanych, a więc w dochodach. czerpa-

Ponieważ kpnferencje nie dochodzi- Jedynie mieszkania jedno i dwz~ooko- ośmiu dekretów rząd1:4wych, które będą ny·ch z przedsiębiorstw, z kapitałów, z 
ty do s~u~ku, robotnicy postanowili jowe zajmowane przez bezrobotnych, wkrótce uchwalone. · wszelkiego rodzaju innyoh zarobków o:.. 
proklamować strajk okupacvinv-. oraz niektóre lokale trzypokojowe . zaJ~., c Wśród · dekretów . tyich zną.iduje się raz z uposażeń pracowników samorzą-

Strajkuje 90 robotników. którzy nie moi;vane przez b~zrobotnych. któr~.v nie dekret o now:el~~a·~ii usta'YV en~erv!alnej, dowych i prywatnych. . . 
wychodzą z sal fabrycznych. Jeszcze mam. sublokat_orow - będa. zwolmonę z de.kret .o obc1ązemu rent mwal1dzk1ch o- Poza tern postanow10no po~wy-zszyć 
w ciągu dnia dzisiejszego odbedzie si"' podatku lokalowego. Podatek lokalowy płatami na rzecz skarbu. oraz dekret, no- po~atek dochodoWJ'." o~ ?rzeds1ęb1orstw, 
kcnferencja w Inspektoracie Pracy .;!, ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ..... •••••u o ile . przynoszą naJmnieJ 1500 zł. rocz-

SN•wie z;;~:~~;;;:k; Dziś wgboifg w . Andlji nego d:.~o i pogoda 
I..ódź, 14 1istoDada. Szanse wybot"cze poszc~ególnych stronnictw Łódź, 14 listoDada. . 

(gr) Nocy ubieglej powiesi! się w Londyn, 14 ltstopada. klęskę. Sity opozycji wvniosłyby Komunikat instytutu. meteorofogicz-
mieszkaniu własnem 33-letni Zvgmunt Uwaga całej Ang!ji skierowana jest więc 240 - 245 mandatów. ne:go przy mie}skiem· muzeum Drzyrod-

na wybory do parlamentu. które odby- Rząd zyskałby 370' - 375 uostów, niczem w parku · Sienkie:wicza. . , 
Ada.mski, zam. przy ul. Rvbne.i 12. Kie- wa1·ą s1·ę w dn1·u d·z1's1'e1'szvm. t 330 k t t,l.,. 30 
d 1 · · · 1 h w em onserwa vs vw. nara~ Temperatura o godz. 7 rano wyno-

Y zna ez1ono w1s1e ca na drzwfac po- Szanse poszczególnych stronn1'ctw d h 1·b · , , 7 d h 1 j 
k . 1 l owyc 1 era1ow, naro owvc a- siła 3,9 st. C. Barometr wvkazywat 

OJU, zla armowano niezw ocznic po- ni·e są z11petn1·e wyraz'ne. Part1·a robot- b tó M D Id · k"lk · 
C K 

ourzys w ac ona a 1 1 · u meza- ciśnienie 747,4 mm. Tendencia baro-
gotowie zerwanego rzvża. Po kill- n1·cza moz· e 11.CZ"'Ć na sukces w Londy- 1 · h k t tó 
k h b 

._ eznyc onserwa ys w. · metryczna zwyżkowa. · 
·u minutac. P_ rzy vt .na mieisce lekarz. n1·e, w SzkocJ·1·, w WalJ'1·. w okręgach w· k 'ć d h • b N . 1ę szos rzą owa wa aia y się ajwyższa temperatura w cia.gu do„ 
Okazało się Jednak, ze wszelka pomoc górniczych i w wielkich miastach fab- więc od 125 - 135 posłów. byłaby by ubiegłej wynosiła 12.6 st. Najniższa . 
lekarska byla zbędna, g-dyż Adamski rycznych. Przypuszczalnie sitv partii więc wystarczająca. " 4,8 st. Słabe wiatry poludniowe. 
zmarł jeszcze przed przvbvciem karet- '. robotniczej wyniosą 210 _ „ 220 ·po- Największe zainteresowanie wywo- Łódź znajdu je się jeszcze w obrębie 
ki 'pogotowia. ' i słów. łują ~zanse .. wyborcze Ma.c Donalda,; wysokiego ciśnienia barometrvcznego 

· Zwłoki pozostawiono na mieiscu do Niezależna partja robotnicza zatrzy- którego;· wyb~~„ ~ --gó~nic:t;vrn · okręguji któr~ ogarn~a znaczną część Europy'. 
zejS::ia władz sądo\VO - lekarskich. I ma swój stan posiadania. Opozycyjni Seaham wydaJe się byc wykluczony. W ciągu dma pogodnie, temoeratura 

libera!O)Vie poniosą - pra.Wdooodobnio · , bez większych zmian. 
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KOLONJA KARNA DLA MILJONEROW 
WOLNA TRYBUNA .;.;...,;;..;;;;,,_ __________ __ 

PANI HILDA P. Z TORUNIA. Zasadniczo 
nie wolno nikogo zatrudniać bezpłatnie, ale 
1 iccb się Pani rozpyta w miejscowych sz(llta­
la<'h I u lekarzy czy Potrz~bna Im Jest prakty· 
kantka - higienistka, która chce nabrać rutyny. 

Wybrańcy fortuny muszą wstawać o świcie, otrzymują nędzne pożywienie i po ca-
łodziennej ciężkiej pracy śpią na twardym barłogu 

~odgflalno flura1,;o dla olior... pieniqd•o 
(sb) Mimo ciągłych narzekań na cięż· 

kie czasy, istnieje jednak pewna kate­
gorja ludzi, którym się bardzo doorze 
powodzi. Oczywiście, że najliczniejsza 
jest ta warstwa ww St. Zjednoczonych. 
.Milionerzy amerykańscy w dalszym cią­
gu, podobnie jak w latach przedwoier.­
nych - cierpią na „spleen" czyli prze­
syt i znudzenie, spowodowane dostat­
kiem i możnością urzeczywłstnla11ia 
wszystkich swych zachcianek. 

zin" Walton Essary, organiu czytane- nie obiad i kolację otr~ymują milionerzy 
go wyłąc:tnie przez sfery arystokratycz- posiłki, o których dotychczas chyba tyl­
ne. Za jego inicjatywą stworzony został ko słyszeli. Rano czarna kawa i razowy 

„Klub prostego trybu życia". chleb. Na obiad zupka kartoflana na 
wodzie, a wieczorem trochę kaszki. 

„Simple life Clu?" cieszy się c~raz. wi~k- Przez cały czas wszyscy pensiona-
szem P~'Yodzemen: a zgłosze~1a c1erp1ą- riusze muszą pracować jak na kolonii 
cych m11Jonerów są coraz większe. k • ś ·naJ·ą drzewa rąbią je piłują 

D b ~ t . ć . . d . ó arneJ. c1 , , 
-:--- o rze Jes m1e . p1e~1ą ze 1 m c i i układają w stosy. Spać idą wcześnie, 

z mch korzys~ać. - tw1erdz1 \\'.al!on Es-1 0 zachodzie słońca, przyczem muszą się 
sary - ale w ~1ągu dwuch m1es1ęcy w'! zadowolnić twardym barłogiem. O po­
roku ~rz~ba się .wyrze~ luksusowe~o leniu papierosów niema mowy. Każdy 

Najbardziej jednak cierpią miljonerzy try~u zy~1a: Moz~~ byc w ciągu ~zie- , z nich dostaje po trzy sztuki dziennie, 
nie pod względem moralnym a zdrowot- sięcm m1es1ęcy mtł1onerem! a ._w ciągu 

1

. a kto próbowałby przemycić papierosy 
nym. Ciągłe jedzenie homarów, majo- dwuch miesięcy trzeba żyć Jak zebrak. zostałby natychmiast z kolonii zwol-
nezów i wyszukanych potraw, zakrapia- W rezultacie stworzył Essary „ko- • niony. 
nych obficie trunkami alkoholowemi, mu- lonfe" dla milionerów. Podczas gdy ko-l Na kolonji panuje niemal żołnierski 
siało się w końcu odbić źle. na ich zdro- lonje dla ludzi p~acy odz~acza~ą się k.om rygor. Mi!jonerzy są jednak. zadowoleni 
wiu. W rezultacie milionerzy ameryka6 f~r!em a dy~ekc~a ~ba o Ja~naJ~ykwmt-1 Intensywna pr~ca fizyczna 1 pros te po­
scy poczęli jeździć do rozmaitych miejsc meJsze odzywiame pensJonanuszy -

1 
siłki robią swoJe. Po dwuch tygodniach 

kąpielowych i uzdrowisk w Ameryce lub o tyle w danym wypadku sprawa przed . milionerzy są już tak zdrowi, że mogą 
w .Europie. stawia się wręcz przeciwnie. Miljone-1 znów opychać się w ciągu roku ·majo. 

Obecnie pojawił się w Stanach Zied- rzy w ciągu dwuch miesięcy .tyją rze- I nezami i homarami oraz upijać do nie­
noczonych człowiek, który znalazr cu- czywiście po spartansku. I 1>rzytomności. Po roku znów dwumie­
downe leka~two na chorobę milione-l Rano budzi się ich o wschodzie słoń- sieczna kuracja na „kolonii". Milione­
rów. Ustalił on nową radykalna. kurację ca, podczas gdy normalnie mogli się wy-I rzy są zado\voleni, a Walton Essary za­
która łagodzi „cierpienia", na które na- legiwać w łóżkach do południa. Ranna, ciera ręce z radości. Kuracja nic 20 bo· 
rzekają milionerzy. Człowiekiem tym tualeta odbywa się nie w luksusowych l wiem nie kosztuje, a milionerzy płacą 
jest dziennikarz, redaktor „Grand Maga- apartamentach, a w rzece. Na śniada- grube pieniądze za ten „system leczenia". 

Kobieta na czele ·karawany bandyckiej 

A1oże się ktoś zgodzi. Powinna się Pani o pracę 
str.rać sama, ewentualnie Jeszcze· za pośredni• 
ctwom Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pra­
cy. Mola pomoc w tel sprawie będzie nieistotna. 

Pozatem leszcze niech Pani zgłosi się do od· 
dz:atu „Czerwonego Krzyża" może tam znaJdą 
dla Pani jakieś zaięcle, tembardzlel, te Pani 
chce narazle pracować bezpłatnie. Nalety &a• 

md wszędzie dotrzeć i samej pytać I prosić o 
przy Jęcie. 

PAN W. P. W KATOWICACH. Nie wolno 
Panu zabierać rodzinie żywicielki I skazywać 
ich w ten SPosób wszystkich na krańcową nę­
dzę. Myślę Jednak, że owa Pani poda)e nallep• 
~zy sposób wyJścla z sytuacll. Ostatecznie w go· 
dzlnach w których będzie nieobecna dzieci są I 
tak w szkole, a pozatem oko gospodyni doJrzy 
to1 o czem pomocnica domowa napewno zapom· 
niala. Klika godzin obecności w domu gospody· 
ni, doprowadzi gospodarstwo do ładu. Jeżeli 
jest dzielna I energiczna, a taka napewno Jest, 
skoro w dzisiejszych ciężkich czasach potrafiła 
utrzymać się na posadzie, da sobie radę z pro• 
wadzeniem domu I gospodarstwa oraz roztocze• 
ńit"m opieki nad dziećmi podczas tych godzin po 
pracy, które spędzać będzie w domu. Oczywiście 
pomoc .domowa będzie konieczna, ale przecleł 
ogólne kierownictwo gospodarstwa i opieki nad 
dzic~ml należeć .będzie do Jego przyszłe! mal· 
7.onkl. Bynalmttlej iaś ule Jest powiedziane, te 
tcna musi cały dzień spędzać w domu I wsiyst• 
!;.!,•ito doa;lądać. Mam wrażenie, że owa Pani t>d· 
powiada Panu I będzie Wam razem dobrze. 
zr„sztą sytuacJa materialna w lei domu mote 
również ulec zmianom I wówczas potoczy •I• 
wszystko po myśli Pana. 

Angielskie samoloty woienne w walce z nieuchwytną ~zaiką opryszków arabskich. 
Sensacyjne zdjęcie ostrzeliwanego pilota nad płasi1ami uustyni 

PAN A. P. NA $LĄSKU. Jeżeli się z :tont nit 
li.Ol.bacie i katde z Was kocha kogo Innego, przy 
czl.'m dzieci nie macie również, myślę, te motnt 
dc}ść do wzalemncgo porozumienia I rozejść się. 
Lepie! bowiem postawić sytuację Jasno, anlteU 
żyć w ciągłe! udręce. Ona myśli o Innym, Pan 
znów o Inne). W każdym razie musi Pan uzy• 
~ką~ '"'' z~q,dę I ~wentualnle zapewnić Jet byt 
nt "110 czasu, gdy nie zostanie toną Innego. Nłecłl 

(sb) Szeroka opinJa publiczna do- l nad bandą. Nazywała się „Miriam" I gielskich zbombardowało samochodo­
piero obecnie dowiedziała sie o zakoti pod tern przezwiskiem zdobyła sobie wą karawanę dzielnej niewiastv. Wo­
czeniu woJny, która od dwuch lat trwa : wśród Arabów wielką popularność ja- jownicy jej zginęli w walce. a ona sa-
la na półwyspie arabskim. ko odważny bojownik. ma, ranna odłamkiem granatu. wkrótce 

Policja angi_elska nadaremnie sta- W rezultacie kllk.a samolotów an- 7imarła. 
rala się wpaść na ślad tajemniczej ban •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••!••••_. Pan si~ z żoną porozumie, mówiąc wyratnle, te 

Wasze 11póU1ycle małtedskle Jest racze! tył.ko 
udręką I, że dla Was obofga będzie lepie! letell dy rabusiów, która grasowała coraz to 

w innych stronach i nieookoUa ludność 
arabską. Gdy Anglicy objeli oanowa­
nie nad półwyspem arabskim. staranh 
ich szly w kierunku osiedlenia szcze­
pów arabskich i zmiany ich koczowni­
czego trybu życia na tryh osiadły. 

Tylko w stosunku do niektórych 
szczepów eksperymenty te sie udawa­
ty. Inne większe gromady Arabów 
nie chciały przywiązać sie do ziemi i 
wolały nadal pędzić w zawodv z wia­
trem pustyni. Ponieważ ludzie ci nie 
siali i nie orali, a z czegoś żvć musieli, 
więc w rezultacie zaczęli sie zajmo­
wać grabieżą i bandytyzmem. Policja 
pustynna nadaremnie śclgala .iedną z ta 
kich band, kt6ra byta worost nieuchwy 
tna. 

W pogoni za nomaaami pustvni zna! 
Clowano Jedynie splądrowane wsie i 
wymordowane kolonie tych Arabów, 
którzy chcieli się nastate osiedlić. Jak 
wynikało ze sprawności ludności, ban­
dyci ara1Jscy byli pierwszorzednie u­
zbrojeni. Mieli rewolwery automatycz 

. ne i karabiny maszynowe. Wobec te-
go w pogoń za opryszkami wysłnno 
broń, stojącą na równie wvsokim po­
ziomie technicznym, a mianowicie sa­
moloty woJenne. 

Wszelkie wysitl(ł byty Jednał{ nada­
remne. w ciągu dwuch blisko lat ban 
da grasowała i byla nieuchwvtna. -
Wreszcie niedawno jeaen z samolotów 
wojennych ujrzał karawane bandytów. 
Pilot począł ostrzeliwać oprvszków, 
ale w te.i chwili Arabowie rozstawili 
20 karabinów maszynowvch I poczęli 
zdołu zasypywać samolot kulami. 

Pllot zr-obit pospiesznie zd.iecia fo­
fograficzne i umkna,f. Po wvwotaniu 
klisz i powiększeniu ich dokonano sen­
sacyjnego odkrycia. Banda Arabów 
nie noruszata się przy pomocv koni lub 
wielbtąd6w, ale miała do swei dyspo­
zycji auto ciężarowe. Jak si e notem 
okazało, na czele bandy arabskiej stała 
kohiefa. 

Bvh on„ ir•dyn::i r.ńrką nrzvw6d cv 
szczepi• ;:w1b-;kiego. kt6rv nie nosiadat 
symJ. \VohP.c tego d7ielna niewiastn 
stała sie nainierw Rdiutantem swego 
ojca, a po śmierci objęta dowództwo 

Starożytny sarkofag okazał sie falsyfikatem si~ .:;z:~~~·~1~ BOLl~S~NII!. Chłopiec Jest trud· 

B I k I ny do prowadzenia I rzeczywiście ma Pani z Jak dwaj bracia ·nabrali Muzeum ryty, S e tego powodu wiele zmartwień 1 kłopotów. Myślę 
(sb) Jednem z najwspanialszych ar-'! średnictwem antykwariusza rzymskiego !eduak, że nie powl:ma go Pani bić I w ten SPo· 

cydzieł sztuki starożytnej byi dotych- wraz z resztami zbiorów Castellaniego. sób powodować wybuchów złości I buntu. Niech 
czas w Muzeum Brytyjskiem sarkofag I W kilka lat potem pbczął się chwalić P:tnl spróbule wpłynąć na niego perswazlaml, 
z Servetri. Uczeni szacowali go na jeden z konserwatorów Louvru w Pa- niech Pani poświęci mu wiele ctasu I uwa1I, 
2600 lat. ryżil Henryk Panelli, że wraz ze swym rozmawialąc z nim tak, Jak z człowiekiem do-

Obecnie, na polecenie władz muzeum bratem sporządził ten sarkofag. Stów rosłym 1 · nie wymawlaiąc mu wszystkich Jego 
sarkofag został wyrzucony i przeniesio- jego nie brano wówczas poważnie, a p!\ot 1 nieposłuszeństwa. Niech Pani spróbule o· 
ny do piwnicy, gdzie też spocznie na przesłuchany przez delegatów muzeum budzić w nim ambicję powtarzaJąc w Jea:o o· 
wieki. londyńskiego f'.anelli o~wi~dczył, że. żar becnoici, że Jest zdol~y. rozsądny I, te kiedyś 

Przyczyny tej tranzlokacji należy się ~owat. ~?~cme wysz10 Jednak .naJaw! b~dzle napewno waszą pociechą, tylko narazle 
odszukiwać w tern, że starożytne arcy- zePanelh 1 Jego brat rzeczywiście byh opętał go Jakiś diablik psoty, którego powinien 
dzieło sztuki okazało się zwykłym falsy- twórcami sarkofagu. Gdy przyszło do 1

1 

zwalczać. Niech Pani Postara się również o to, 
fikałem. Sarkofag ten znajduje się w po odczytania wyrytych na nim napisów ażeby zapisał się do harcerstwa, organlzacll spoi 
siadaniu Muzeum Brytyjskiego już około prz~konano się! że nieudolnie podrobiono towei lub lnrael tak, ateby był Jaknalbardzlel za· 
50 lat. J napisy etruskie. Wobec tego sarkofag jety tem co go lnteresuie 1 faknaJmnleJ przcby· 

Dyrekcja muzeum nabyta go za po- wyrzucono. wał w domu. 

Przyrz~d, zastepujący stacje elektryczną 
Epokowy wynalazek młodego Duńczyka 

Powinna Pani porozumieć się z nauczycielem, 
ażeby Pani poradził, cze·n chłopca motna zaln· 
teresować, albowiem napewno do czegoś ma 
!\pecfalne zamiłowanie. Pozatem nie bić I nie 
krzyczeć, ani też wzdychać nad zakałą rodu. 

. (sb) WL?lkie poruszenie wywołał wy-• staircza w ciągu całeJto roku elektrycz-1 Chłopiec się przyzwyczai do tego, że go uwa· 
nalazek młode!!o Du11czvk1 1 zamiesz.ka· ności, przyczem koszty eksptotacji wy- 7aJą za nieposłusznego 1.„ prędko pogodzi się z 
lego stale w LoncJ.łrnie, Epensena. Lkzy noszą. zaledwie 25 zł. rocznie. Cały apa-; lnsem. Należy w dziecku raczet ·rozwllać poczu-
011 zaledwie 30 lat, ~hlwuał iednak wy· rat składa się ze specjalnych płyt i sz.tab i cle odpowledzlalnoścl I ambicll. Pozatem duto 
nalaizku, który może- dokonać. przewro- mefalowych, pog1'.ążonych w zbiorniku z ! rozmawiać I opowiadać o wielu istotnych spra· 
tu w nas.zem żvciu. - Chodzi tu o wyna wodą. Aparat może z.asiilać bez prz.:-rwy j wach, 0 kłopotach ojca, o zmartwieniach matki 
lezkmie taniej produkcji elektryczności .lampkQ elektry<=<zną, ~rzejnik elektrycz-. I to nletylko x powodu nleposł11szedstwa dzieci, 
dla celów domowych. ny, kuchenkę lub wootvlator. Ponieważ I ale I rozmaitych Innych. Chłopiec nauczy się 

~pensen prz~pro~adził badania . w chodzi tu o epokowy. ~alazek, Ep~n-l myśleć I zastanawiać nad przejawami życia, a 
swo1em laboratorium 1 zdo.łał skonstruo- sen opatentował )!o 1uz we wszystkich 1 jeżeli nie Jest zły z natury - zmieni się napew­
wać a11arat do W)'twarzania ~lektryczno państwach na świecie. Już obecnie, fa-I no. Naturalnie ta metoda wychowawcza J~st nie· 
ści z wodą, bez pomocy węf!la, benzyny chowcy wróżą temu wynalazkowi wielką I co przysługa i dodatni efekt nieprędko następu· 
lub in11ych materjałów pędnych, przyszłość, twieirdząc, że z.naczeni\? jego Je, zawsze Jednak winna Pa 'Jl pamiętać o tern, 

Aparat Epensena jest stosunkowo nie jest większe, niż skonstruowanie samo- że bezgraniczna clerpliwoś.ć il praca musi wydać 
drogi, a zainstalowany w mieszkaniu, do lotu lub aparatu radfowe110. pożądany ciekł· 

Wspaniały diament w ślepej kiszce.„ tychmiast poddano O·pera.c.ji. 
Po wycięciu wyrostka rohaczkowe'go 

Zamiast fortuny stół operacyjny i więzienie stwierdzono, że w ie~o wnętrzu znajdu· 
(sb) Johannesbur)!, słynna centrC!lla szłość do sa.mei ·śmierci. je się djaanent wielkiej wartości. Zrozu· 

produkcji diamentów w Afryce Połudn., W tym celu połknął kamień, w prze- miałe stało się. skąd powstało zapalenie 
ma obecnie nową sensację. Niedawno je konaniu, że potem „naturalną dr~ą11 1 ślepej kis,zki.„ W re,zu!tacie kamień zwró 
den z. robotni~ów, zatrud_niony w miej: uzyska go spowrotem. Stało się jednak' cono ~yrekc11 ~opalm. Rooo~nik, p-o """'Y 
SCOWeJ kopalm, zna lazł diament Sp-OfeJ . , . W' lk' d' t · h , ł leczeniu W SZ!lltału, Z<l tanie osadzony 
wielkości. Kamień był wyjątkowo czy· me;;,c~ęscte. ie. 1 ia~en nie c c~a we więzieniu. Z1 kradzież diamentu, ~ro 
sty i robo,tnik spodziewał się, że po zdo 1 WYJSC 1 wpadł w slepą kiszkę. Nastąptłv f zi mu wydalenie z kopalni craz wjsoika 
byciu go, będzie miał za,pewnioną przy· niebe.zpieczne za.palenie i chorego na· ka.ra więzienia. 
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~i~;,;;.;;!:::~ n~~~~:u'Jeszcze ,jeden pretendent do miljon.ów 
. op~eką . dowiedział się z ,,Exp.ressu" o olbrzymim spadku .. 

Tragedia polskiego reem1f1ranta z i L 'd. 14 1. t d Id · kt. Expressuh dowiedział się Ha·cka który otrzymawszy z redaikcji na F ·· d' 'd' · g l h 00 1 o z, 1s opa: a. z1ą, ory z 11 , dzi 
ranc1~ na ·iez za1ące w r~ ~.arnł.c " I (v) Przed kilku dniami donosiliśmy o i o tem, że krewni je~ już wszczęli stara· szej adresy swych krewnych w Lo ' 

stępac. c~asu t: zw. „~cią61 P aczu .' miljonowytn spadku po wvchodźcu nie-Inia o prawo do spadku. udał się do nich, celem poc~ynienia 
zaga.dmeme zuzytkowama nowych sill . k' d A t 11. . k' d b" · · p O k H k onowi. edział nam że wspólnych starań o prawa do aul1onowe 
robocz eh - Urosły w ostaitnie. dobie miec im o us ra t, ~ Ja: I o lJ.aJą. się . . S· ar ac• „ „ . . ' . 

Y • • 1 potom1rnwie owego em1gran~1 osiadli w matka JeJ1o fest z domu Schon 1 iest cor· l!o spad.ku. 
do spraw p~erwszorzędnei wagi. . ·I Polsce a przeważnie w Lodzi. ką emigranta niemieckiego. Ojciec pani P. Hack odnosi się sceptycznie do 

J~dyn~! ia.'>ną P1ll;~~ na tle masow~f Jak się okazuje, do spadku wartości Hack, z domu Schon, wv;mi&rował, do mo~liwo·ści o•~zymania t~go olbr.iymiego 
reenugrac1i .z Ji ra?cJ: ie~t df~<tl ż. e rue 1600 miljonów złotych zlłłaszają się wciąż 

1

1 Polski, p.odczas, gdy brat OJca, wyem1gro ma1ątku, gdyz POIProistu Jest przytłocz.o· 
~~zys~y wysie . em s am ,ą 0 a~y .Przy no·wi pretendenci kt6rzv dowiadują się wał do Australii i jest właśnie owym mil ny jego ogromem. „Wyf!ląda to wszystko 
1ezdża1ą do kra~ Vf stame s7a1ne1. nr, 0 oczekujących i~h mijlonach z „E11tpres jonerem, który zbogacił się \ak ~aridzo zbyt f~nta~yczn~e", t~erdzi p, fł~k! 
dzy, znaczny w!e.m procen ~~18 

.a su". _ Wczoraj znów zgło·sił się do re-,na k0tpalniach złota. Zmarły em1~rantj który Jedna:k me zamierza bynaJmrue.J 
dr?bke oszczędnosci, które,, imieiętn:t dakcji naszego pisma Oskar Hack, za· australijski, milioner, jest zatetn bliskim biernie pr:zyglądać się stara.niQ!lll o miljo 

kzuzyht ow-ane, mo·gą, w łn~1 ~ u wypa • mieszkały stale w Justynowie pod to- 1 krewnym, gdyż stryjem matki Oskara ny powstałych krewnych. 
ac wystarczyć na1zupe 1e1 na przy· 

:J::;~\~E!=%;~~i:il!dza~, N1·e wolno z:atrudn1·=-c' cudzoz·1emco"w 
nia. Wieśniak polski nie lubi rozstawać Il U U 
się z pieniędzmi. Jeśli prze<:howuje je w 

~ie~~i~.d~~~e1~\!t~ i ~i!d~~~u! 1 bez spec_ialnego zezwolenia władz wojew6dzkich 
przełama.niu za~orze.nionyoh ieszcz~ ~ Lódt, 14 listopada. Okólnik ten wyjaśnia, że w zasad,zic I sprowadzanych z z~granicy, obeznani 
okresu przedwo1en.ne~o p.rzy~wycza;1en (v) W związku z akcją zwalczania w przedsiębiorstwach w Polsce mogą z danym systemem l przysytani przez 
do bezu~yte~znes!o ~:romadz~ma kapita- bezrobocia ministerstwo spraw wew- być zatrudnieni tylko cudzoziemcy tych j odnośne firmy. Pozatem żaden z cudzo­
łu Pod. s~nnikiem lub ,w ponczosze: nętrznych wydalo ostatnio okólnik do zawodów jakich w Polsce niema. Cza- ziemców, ani, tak zwanych, obywateli 
- lJmteJ~tni<: . z<>irs!~nizowana. opieka wojewodów · i starostów w sprawie za- i' sowo mogą być zatrudniani zagraniczni 1 bezpaństwowych, zamieszkafych stale 
nad pr . .zYJeż~za.1ąc~1 ~ za~ramcy, wy· trudniania cudzoziemców w Polsce. . mechanicy przy montowaniu maszyn w Polsce nie może być zatriułnłony bez 

· c~erpu1ące mformac1e or.~ l)rz~st~.zega-•:xxxxx:io specjalnego zezwolenia władz woiewódz 
me ich przed często trafiaJącym1 się ale kich 

r~ystami -:- byłoby pie?t;ws~Ym warun- z k d } d • Prz'edsi~biorca pragnący zatrudnić 
ki~~ dta in!lef!o zaiba~ein1a p,rzeds~- a S a O a \\T są z Ie obywatela obcego państwa, albo bez-
w1a1ąc.e~0 się do .dzi.ś dnia .w_ c~.a.rnychl • • • _ • państwowca musi uprzednio złotyć U· 

~~~i:fhstr:~aid;~~~iil:l,~1~:~!ić an: skazany iostał złodz1e$·awanturn1k na połtora rr;1ku w1ę:iianla moty"':owane pod!'nie do .urzędu wole· 
naprawdę bezrobotnych przyjeżdża do · Łódź, 14 listopada dujący się na sali sądowej stoczyli istny I wódzk1ego. Podame to 1!1oze być przyJę: 
kraju. · (gr) -: W k\\-'.ietniu rb. odbywała się bój z awanturnikiem. te lub odrzucone w zalezności od decyzji 

Polski górnik, po-,V'l'a.cający l>O 10-ciui w sądzie grodzkim rozprawa karna prze Sąd przerwał wówczas rozprawę. wladz. , . 
lub więcej latach z za.gra.nicy, nie nale:iy ciwko Bolesławowi Szymczakowi, kil- Szymczaka wyprowadzono ze sali i od- O ze~wolema na pracę w Polsce nie 
o lem zapominać - powraca z radością kakrotnie już karanemu złodziejowi wieziono do więzienia. potrzebu1ą starać ~ię cl wszyscy cudzo• 
i J.adzłeję, choc' 1iby wiedział, że nfe mieszkaniowemu. Sąd, po przeprowa- W dniu wczorajszym Szymczak sta- zlemcy lub bezpanstwowcy, którzy za­
cz~ka ~ w ojczy~'.11ie specjalnie lepsza dzeniu przewodu sądowego, skazał os- nąt po raz wtóry przed sądem grodzkim 

1 

mie~zku)ą na terenie ~zeczypospotlteJ 
do~a. karżonego na 6 miesięcy więzienia. · Tym razem-odpowiadał on za skandale, bez przerwy od 1 styczma 1921 roku, 

P•i górnik wie naidokładniej, te\ W chwili odczytywaria wyroku jakie wywolat na sali rozpraw. Sąd, po, 
nikt go w kra·iu z o.twartemi rękami i przez sędziego, Szymczak wszczął ple- wysłuchaniu świadków oskarżenia, ska- ,,. • 
pra.cą ni~ czeka, chce ~ierzvć ;~~nak,lk1e1ną awanturę, rzucając pOd adresem'.zał niepoprawnego awanturnika na 1 1 Not«ttnik m1e1skł 
~e .czeka!ą f!o tam serca zvczliwe 1 zycz- sądu obelgi. Woźni i posterunkowi, znaj- pół roku wiezienia. 

:~ł~:~1e;rz~~~U:~~~t~l:111 d~ OJ•:~~ I' ''e' z' pła' finy· op·· ilł 'dla b1· adn·ty m1'e"1sk·1e' 1· bo~:n:Jdt>!~~:n;;c:i:l~s:kos~d~~~~w~·d~:,~~: . 
r~winięt~~ palrjt•t,·zmu1_ jaki cechuje 11 li V tentów robotnlcz~ch za nl.ewykorzystane urlo· 
1ększość naszy'ch mas wWhb'dtctych: -py. Uchwalono, ze robotmcy sezonowi wfnnl 

z drugiej strony, co jest również Bezrobotni iabrali gałęzie i chróst z drzew Alei Kościuszki I urlopy wykorzystywać. 
bardzo waźne, cb kraiu wracają ludzie ł.6di, 14 listopada. Natomiast pokaźną ilość gałęzi i od- *•* 
wyrobieni, przywykli do życia organiza- (v) Aleie Kościuszki w Łodzi przed- padków zabrała bezpłatnie i za zgodą Wczoral przyJęta została PtzllZ D• ministra 
cyjnego, Z4bartowani w dolach i niedo-1 s~a~iaiją obecnie żałosny wi~ok, po 1;1su- kierowników rob6t, uJ>ol!a, 11!-dność mieJ- j ·Ja~zczołta delegacja UnJI Zw. Zawodowych, 
lach. , . , _ męc1u stM"Ych drzew z ktorych w1do- · ska, która zebrała kilknasc1e fur chro- ktora prosiła o zaniechanie clągłycfl reorganl· 
. Pirutrwa.me Łrudnejfo okresu maiSo· kiem zrośli się fodzia.nie od dzieciństwa. 1 stu i gałęzi na opał. zacyj na terenie ubezilleczahi, przywrócenie 

wej reemi~racji dl'.> kraiu, kt~ra, według Aleje są obecnie rozkopane i nagie, czy-I Gałęzie zbietaine były w miairę ści· samorządu w ubezpieczalnlach I przoclwsta• 
wszeLkiego pra wdopodobień~twa, ?'usi niąc ~ przechodniach przygnębiające I nani:a drze~ i z:t~i~rali. ie. bezrobotn~, wlenla tendencJom znh:slenłn ubezpleczed. Mln. 
ulec .znacznemu zahamowamu. ~alezy w wra.żerue, kobie.ty męzczyzm 1 dz1ec1, w chustki, Jaszczott zgodził się z postulatami delegatów 
du~ej !lli~rze od um~ejętnie ~or~ani~owa Wykopane sfare kais:zfany i lipy płachty, kosl:yki i wreszcie w ręc<?. Ta- i przyrzekł wydać odno~w.! zarządzenia. 
~eJ ~1ek1 nad reem.1~rant„m1, pos1ada·1przewie.zio111e zoistałv do składnić II o- I ka gratka nieczęsto się zdarza, to też *•* 
ii'iCY!111 pewne fund,~sze ~prawa uloko- kręgu plantacvi mieiskich. Przewiezione nawet po ukończeniu pracy karczowa- Na Placu Wolności i Rynku Boernera zbu· 
~ania tvc,!i fun<lu$zc·~· • .~ądz P.rze~ na~y- zostały jednak jedynie pnie, przeznaczo- ni·a drzew, bied-0fa miejska przych0idziła dowane zostaną dwa szalety uliczne, kMrych 
cie gruntow: z P&"ce1~CJt, bądz tez w ID• ne na deski, i s.zkarpy po wykopanych jes1zcze w Aleje zbierać nawet drobne budowa rozpocznie się z wiosną prz:vazłego 
nego rodzaru prziads1ęb1orstwach odda pnia.ich. gałązki chróstu. roku. 

podwójne korzyści, ożvwiaiąc wewnętrz Wzrost liczby dzłaci 
.~~ :i;e~isł:~~p~~~~1:ni~ ri~~~rz::~~~, Utrata zasiłków dla bezrobotnych 
w1sty,ch bez!'obobuych dila ktorych uzy-1 . w publicznych szkoła~h 
·~ainie. p~.acy jest ni~.i:IJędnvm warun-1 grozi w wypadku niezgłaszania słę do kontroli powszechnych 
kiem zvcia. I · ł...ódź, 14 listopada I do kontroli z początkiem i końcem każ- Łódź, 14 listopada 

(v) Najwyższy Trybunał Administra-1 dego miesiąca, w terminach wskazanych (v) Według obliczeń dokonanych 

T ł · J ł cyjny, którego orzeczenia mają moc przez właściwe urzędy kontroli. Nie- w Wydziale Szkolnictwa w roku bie­
rU SI~ esenc ą OC ową I ustaw, rozpatrywał w tych dniach spra- I zgłaszanie się do kontroli powoduje żącym do łódzkich publicznych szkól 

po wypiciu butelki ~ódki /wę o pozbawienie prawa do zasiłku na'. utratę praw do zasiłków za dany okres. powszechnych uczęszcza ogółem 74.986 
Łódź 14 I' t d · /wypadek bezrobocia z powodu niezgła· j Za pierws.ze wykroczenie utrata dzieci. Do prywatnych szkół powszech 

( r) W . ' is ooa a. szanla się do kontroli. , praw do zasiłków obejmować ma okres nyclt uczęszcza 10.221 dzieci, zaś do 
1.owig - c~otaJ zaw~zwano po~o- : Najwyższy Trybunał Administracyj- ; jednego miesiąca, zaś za ponowne wy~ szkól średnich uczęszcza 2.113 dzieci 
Pry:cyCpz~wo;~g~ . Krzyza ~a kuh~ę 1ny orzekł, iż bezrobotni pracownicy 1 kroczenie tych przepisów przewidziana w wieku szkolnym (do 14 lat). 122 dzieci 

•as at ą ' :~ ~te w. t;ites5~ 1antmi umysłowi obowiązani są zgłaszać się jest utrata zasiłków za okres 3 miesięcy. pobiera naukę w domu. 
w1 nem argną1 się na zvc1e Iii.en ·; . · 
Antoni Lisowski, robotnik · fabrvczny. i T I • k • • " I ff "'! roku ub1egtym uczęszczato do 

Przy.były na .miejsce lekarz pogo-; en cz O\VIB musi zg1n~c pubhczny~h ~·zJi.oł . powszectuwcb o 
towia stwierdził otrucie esencią oc- ! H lf • • • • 1Z70 dzieci mmeJ, zas do P!Y'Yat~ych 
tową i, po przepłukaniu dosoeratowi 1 Artysta teatralny, który nie miał .iednego nawet przy,jaciela ,szkól powszechnych ? 650 dz1ec1 w_1ęc~j 
żotądka pozostawił go st · l I St 1 . ó . C • . k . . p 1 k' b . . • .. 1 Z cyfr tych wymka, ze proces ubozema 
·. , . , w ante os a- 1 are przys owie m w1: „ z1ow1e rozw1ązama. osz a 1 o c1ąza1y Kl - mieszkańców Łodzi postępuje w dalszym 

b10nJ;7m. ac~ me groznym na miejscu. i czl0wiekowi jest wilkiem" a inne: „Je- kadziesiąt osób. ciągu i że zubożali rodzice nie mo ą 
L1sowsk1, z P~zyczyn dotad nieusta- : szcze się ten nie urodzit. cobv każde- Czy władze odkryły właściwego za placić 'za naui{ę dzieci oddając je ~o 

!onych, postanow1l .odebrać sobie życie. 1 mu dogodzit". Przysłowia te mówią bójcę? Jaką tajemnicę ukrvwal jeden szkól powsze~hnych · 
Aby nabrać ain1murszu wychvlit jed ! prawdę. Niema człowieka. któryby u- z utajonych wrogów Relewicza? Czy · 

wm haustem malą butele:ezke .,mono- I toczony był wyłącznie przyjaciólmi. legend<;t, związana z domem. w którym M k dl "bf d · • h 
'10lówki", potem zaś wypil truciznę., Każdy z nas ma mniej lub wiecej wru- co pewien czas działy się rzeczv niesa ą a a na1 P. meJSZYC1t 
Kiedy esencja octowa: nie zaczeta le- gów. mowit.e, miała uzasadnienie? Na to Łódź, 14 listopada 
<>zcze działać, sięgnął 1>0 druia bute- Rekord swego rodzaju oobH jednnk znajdziemy odpowiedź w ' dru~iej czę- (v) Zarząd Miejski w Łodzi otrzymał 
!ęczkę. W stanie podchmielonvm l za w tym względzie :.irtvsta teatralny i re ści powieści M. ·QrzewieckieJrn p. t. z Funduszu Pracy 440 tonn mąki pszen• 11

·utym znaleziono go w mieszkaniu. żyscr w jednej osobie, nieiaki .Relc- „Duchy na starem Mieście". w najnow nei 55 procentowej. 
Dowiadujemy się, że żvciu Lisowskie- wicz. W bliżs .:cm i :J.:u/.s;.em ieip oto- szym, 127-ym numerze „Co Tydzień Mąka ta użyta zostanie na własne 
go nie grozi niebezpieczeństwo, czeniu nie było poprostu cztowieka, Powieść". potrzeby oraz częściowo rozdana zo· 

' któryby nie żywił śmiertelne.i urazy do Tygodnik ten przynosi oonadto: ruz. stanie ubogim mieszkańcom gminy, ·IR" :4 Relewi.:::za. To też gdy na tesi:o reży~ 1· rywki z nagrodami, nowele konkurs•,_ którymi opiekuje się Wydział Opieki 
St!ra dokonano morderczego zamachu, we, humor, rady pani Ivv. Cena 30 Spofecznej. 
wladzc stanęły wobec zagadki nie do gr. Do nabycia wszędzie. · , 



~~;~~~~!;l~ !u i!lWJ ! ~~lll~ W~ llłJ[H W lf~l~W~ i!~~ 
12.03: '. Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra- · 

kowa. 12.03 - 12.15: Dziennik południowy. F1·r11•0 Io' d•ko po•„kodo..,ono na· 
L~1:w~~:·~~'.05'or13~~~: s:.:j~1~p:;~wr:łC:z:~o!~~ l• a ;,a '"' 
mu ~1eczysława Saleckiego (płyty). 13.25-13.30 pr,.,ea•to Allao 4ga1·~11-g wfo4g.-h 
Chwilka gospodarstwa domowego. 13.40-14.30: A -..a ·~ • ;, ..,, 6 I! „ 

Koncert Życzeń. 14.30-15.12: Przerwa. 
15.12-15.15 Przegląd ~iełdowy łódzki. • Łódź, 14 listopada 1 jego mieszkania w chwili, gdy Alfabet graniczny i zamierzał wyemigrować do 
15·15- 15·20: Wiadomości 0 ekspoi;cie polskim. (gr) - Sprawa aresztowanego nie-' usiłował wymknąć si0 zagranicę, gdyż Palestyny. 
15.20-15.30: Przegląd giełdowy warszawski. I "' 
15.30-16.00: Koncert zespołu .Wiktora Tychow- dawno znanego na bruku warszawskim . czul, że „pali mu się grunt pod nogami". W ostatniej chwili przeszkodziły mu 

skiego. kupca i pr1edstawiciela łódzkiego prze- Alfabet był przez wiele lat odbiorc<\ wladze konsularne w otrzymaniu wizy. 
16•00-.1 ~· 1 ~: „u. chorych dzieci" _._ transmisję myslu, a przedewszystkiem firmy towarów włókienniczych i jednym z po-' Tern należy ttomaczyć opóźnienie w wy 

z. p~1z~~~~w~~ts~~tDo~~~.fa Piłsudskiego „Allart, Roussea.u et Co", przędzalni wel ważniejszych odbiorców firmy Allart. jeździe Alfabeta i jego aresztowanie w 
16.15-16.45: Muzyika lekka (płyty). ny czesankowej przy ul. Kątnej 19, przy Kiedy dyrekcja firmy, pomimo wielo- stolicy. 
16.45-17.00: Cała Polska śpiewa - koncert chó- biera coraz szersze rozmiary. , krotnych monitów, nie otrzymywała po Jak się dowiadujemy, śledztwo ma si'e 

~ mieszanego im. Moniuszki pod dyr. Sta- Przedstawicielem tym, którego zaa-1 krycia, zwrócila się do władz śledczych już na ukończeniu i w najbliższym cza-
msława Wiechowicza (z Poznania), 

17.00-17.15: Odczyt. resztowała policja śledcza w Warszawie w Warszawie z prośbą o zainteresowa- si.e sporządzony zostanie akt oskarże-

17.15-17.50: H. K. Schmid1: Kwintet B-dur, w porozumieniu z władzami lódzkiemi nie się defraudantem. Wówczas okazało ! ma. · 

oip. 28 na instrumenty dęte. Wykonawcy: jest p. Alfabet. Władze wkroczyły do się, że Alfabet posiadał już paszport za-1 W czasie dochodzenia wyszło na ja.w 

~la~a~ic:l~r~t~1~'. ~!:S~:t:_ fag~~ó/, .J: ••••••••••••o.o••o•••••••••H••o•••••••H•••••••••H•H•• ••••••• że firma Allart, .Rousseau et Co. paszka-. 
Łysakowski - waltornia (ze Lwowa). dawana została przez nieuczciwego 

17.50-18.00: „Książika i wiedza" - o książce M1·e1'"sk1· zakład k 'elowy na B:ałutach przedstawiciela ńa I ; 

~~;:n!~cł;w:ut~:!~kiego „Józef Piłsudski", ~Pl u PÓŁ MILJONA FRANKÓW FRANCUS~ 
18.00-18.30: Koncert solistów· Cecylja Węgrzy- • KICH i 50.000 DOLARÓW AMERY(. 

chowska - śpiew i T. Kowalski wioloncz. zostanie wybudowany W przyszłym roku co czyni przeszło 420 tysięcy złotych . . 

18.30-18.404: Pogaidanka o radjotechnice - wy- Łódź, 14 listopada. botniczą, i najgęściej zaludnionej, jaką są . · · · 
głosi kierownik techniczny rozgłośni łódz- I 
kiej Wacław Gawroński. . (v) Wydział Zdrowotności Zarządu Bałuty. Stare domy na Bałutach rzadko N d ł ~ • " " 

18.40-18.45: ,Jak spędzić święto?" - poradzi Miejskiego projektuje obecnie budowę posiadają łazienki w mieszkaniach, przy 1eu any ,. wys ęp QO:aCIRRY .', 
referent sportowy rozgłośni łódzkiej - Lu- nowego, wielkiego zakładu kąpielowego, czem w domach zamieszkałych przez szopenfeldziarki11 warszawskiej .. _ 
dwik Szumlewski. położonego w północnej dzielnicy na- ludność roborniczą niema odpowiednich " . . . · 

18.45-19.10: Z oper Rimskij-Korsakowa (.płyty). . ui·ządzet'l sani'tarnych. Dotychczas lud- . Łodz, 14 hs.topada 
19.10-19.20: Zapowiedź programu na dzied na- szego miasta, a .przeznaczonego dla po- ( ) 

stępny. trzeb tamtejszych mieszkańców. ność tamtejsza zmuszona była do korzy- ~r.„- Y'1 sklepie gal~nterymym „NO· 
19·20- 19.35: Koncert reklamowy. Projekt budowy nowego kąpieliska stania z usług Il zakatdu kąpielowego, wosci ! !11 1 eszc.zącym SI~ przy ul. ~iotr· 
19.35-19.40: Wiadomości sportowe lokaln~ l M l k kowsk1e1 29 UJęto w dmu wczora1szym 
19.40-19.50: Wiadomości sportowe ogólne. powstal w związku z dużą frekwencją znajdującego się przy u . ie czars iego, . . . · . • . , . 

19.50-20.00: Pogadanka aktualna. w dwuch istniejących zakładach kąpielo- a więc w punkcie dość odległym. Jak,ąs me~1~stę, która us1lowata c.loko-

20.00-20.45: „Aresztujemy piosenkę" - audycja wych, które jednak nie są wystarczające Sprawa budowy nowego zakladu ką- nac kradz1ezy .futra ~a~a~utewego, będą 

2<l.4;iu~Ó.~~~an~f:n~ko;i~~zorny. d1a potrzeb 600-tysięcznego robotnicze- pielowego na Batutach będzie przedmio- cego wlas1'.osc1ą własc1c1ela sklepu, lzy-

20.55-21.00: Obrazki z Polski współczesnej . go miasta. tern obrad Zarządu Miejskiego w dniu dora Kolskiego. 
21.00-21.35: Powszechny Teatr Wyobraźni: Słu- Brak odpowiedniego zakladu kąpielo- dzisiejszym i najprawdopodobniej w bud- Złodziejkę doprowadzono do poste-

chowisko .P· t. „.o~iad Brodzińskiego", w wego daje się specjalnie odczuć w naj-lżecie roku przyszłego odpowiednia po- runkowego, który odprowadził ją do ko-
opracowanm T. P1n1ego (ze Lwowa). · b · • d • 1 i i t .a • b d · · · 1 d · m· . t P P . 

21.35-22.00: „Nasze pieśni" _ od.śpiewa Jerzy u ozsze1 zie n cy naszego mas a, za- ,.,ycJa ę zie mz uwzg e mona. 1sana u . . . 
CzaPlicld. mieszkałej przeważnie przez ludność ro- · Podczas dochodzenia okazało się, że 

22.00-23.oo: Koncert muzyiki norweskiej w wy- ujętą na gorącym uczynku „szopenfel-

konaniu Orkiestry Symfonicznej P. R. pod 2 m1"t1•ony złotych poz• yczk•1 na kana11•zac1•e dziarką" była Sara Farbsztajn, znana 
dyr. Hugo K.ramma z udz. Kari Monk (śpiew) I ł d • 'k k · k l 

23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla z O z1e1 a warszaws a, zam1esz a a 
komunikacji lotniczej. • b przy ulicy Nowolipie 15. Farbsztajnowa 

23.05-24.00: Muzyka taneczna w wykonaniu umożliwi wc:zesne r_ozpoczęcie robót wiose.,1nyc przybyła w dniu wczorajszym do Lodzi 

orkiestry P.R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. Lódź, 14 .ltstopa<Ia lroootników i początek robót przewielfa na gościnne występy i już w pierwszym 

:AUDYCJE ZAGRANICZNE. (v) Sfipali~pwana ~pstata poro.iędzy.;. się zarówno ze szkodą dla postępu prac sklepie „powinęła iei się noga". -~ 

OSLO. ·Koncert symf. Zarządem Miejskiln w Łodzi, a und u.:. 1 kanalizacyjnych w Łodzi, jak i ze szko-

Cł:8~u~~~~1;es!':S~i~cz~;,artetu Buscha. szem Pracy sprawa pożyczki 2 milJonów idą dla robotników sezonowych, którzy 
1 
/(~~ ~ ,l 

KOPENHAGA. Koncert symf. złotych przeznaczonych na budowę ka- , nie są w stanie później odpracować u- ._--*"__...........,_..--........ -....""""...,....--:'l"'I 

HAMBURG. Wieczór taneczny. nalizacji i wodociągów w Łodzi. I stawowego czasokresu uprawniającego 
KOENIGSWUST. Recital fońep. Elly Ney. Pożyczka ta otrzymana na jesieni : do pobierania zasiłków. 
BUKARESZT. Koncert symf. t ł • k · · I n t· · · "' k. k · 2 · 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek, o godz. 7.30 wieczorem 

i w sobotę o godz. 4-ej po poł. wapaniała wido­
wiskowa sztuka Hofmanstahla „Każdy człowiek". 
Ceny zrzeszeniowe. 

POSTE PARISIEN. Muzyka lekka. przeznaczona zos a a na !a naiwczes- 1 .1.,ea 1zacJa poz.r cz 1 w woc1e m1-
RZYM. „Driada·' _ opera de Sabata. nieisze rozpoczęcie robót wodociągowo- 1 Jjonów złotych, zawartej na dogodnych 
MEDJOLAN. Koncert ork. kanalizacyjnych z wiosną roku przysz- I warunkach, świadczy o tern, że prace 
HIL VERSUM II. Koncert symf. pod dyr. Men- łego. w wydziale kanalizacji zostaną wzno-

W piątek premjera głośnej sztu~i A. Ste~ 
laniego i F. Cerio „KrzY'k". Modna obecnie te• 
matyka szpitalna (np. w „Zazdrości i medycy· 
nie" Choroma1iskiego lub w ostatniej części 

„Podróży do kresu nocy" Celine'a) znalazła "w 
„Krzyiku" pełen emocji problem, przeprowadzo­
ny nader z.ręcznie przez autorów. W roli głów• 
nej as młodego pokolenia aktorskie~o Tadeusz: 

ltelberga z udz. Pawła Hindemitha (altówka). Ponieważ w okresie wiosennym Wy- wione w roku przyszłym wczesną wło-

14 LISTOPAD 1935 R. 
Podczas dz!siejszego przedpoiudnra z powa­

dze.niem możemy załatwiać sprawy mające 
zwi ązek. z !ech~ iką , pocztą , radiem, aptekar­
stwem 1 dz1enmkarstwem. Kolo godz. 10-ej do­
brze. jest ubiegać się "' posady w urzędach i za­
latw~ać sprawy wymagające szybkiego zakoft­
czema. M.; ędzy godz. 11-tą a 13-tą nie należy 
rozpoczynać procesów ani zawi~rać 11m6w. Jest 
t~ natomiast odpowiednia pora do naw1ązywa­
ma stosunków .z bankierami i osobami wp!ywo­
wemi oraz do kupna i sprzedaży domów i grun 
.tów. Kolo godz. 14-ej dłialaią niepomyślne wply 
wy dla górników i hutników, grożą wypadki i 
katastrofy. Następny okres sprzyja nowym po­
czynaniom i przymesie zainteresowanie arty­
styczne i powodzenie w milości. Jest to także 
odpowiednia pora do zalatwian!a ważnej kore­
spondeacii oraz do .przyjmowania podwładnych 
do służby. Godz. 16-ta przyniesie przykry na­
strój. Należy wystrzegać s i ę osób, które nam są 
wrogo usposob ione i zaniechać wszystkiego co 
nie jest konieczne. Szczególnie niepomyślny 
jest ten czas dla dzieci i kobiet. Ocl godz. 17-eJ 
do 20-ei dobrze jest zawierać trwale związki 
miłosne i przyjazne i składać wizyty. Okres 
ten sprzyj a także poważnym studiom. Później­
sze godz'ny wieczorne zapowiadają si ę gorzej i 
przyniosą niepowodzenie w związku z życiem 
towarzyskiem i sztuką. 

Dziecko dziś urodzone - wesołe, Sl'.czere, 
towarzyskie, kochl iwe, zamiłowanie do pracy 
pedagogicznej, posiada zdolności literackie, sub­
telne. 

dzial kanalizacji ma większe wydatki sną, jak tylko pozwolą na to warunki 
związane z zakupriem odpowiednich ma atmosferyczne. 
terjałów budowlanych, angażowanie 

• Zgc:ie Pobjoni€ Białoszczyński. Pozostałą obsadę stanowią: Dy, 
wińska, Niedźwiecka, Żeromska, Madaliflska, Ma­
tuszkiewicz, Krell, Lisowski, Żurowski. Rety• 
serja Henryka Szletyńskiego. Dekoracje Kon­
stantego Mackiewicza. NARODOWY KLUB ROBOTNICZY. 

Zorganizował się Narodowy Klub Robotni­
czy, liczący w danej chwili 80-ciu członków. 

Do zaną.du powołani zasiali p.ip. Knop Anitoni-­
prezes, Freisler Kazimierz - wice-prezes, Ma­
sfaler.z Kazimierz - sekretarz, Kuśmirek Józef-. 
S1karbnik, Rożański Józef - kierownik klubu. 

Je.dnocześnie powstała Rodzina Róbotnicza, 
w skład której wchodzi 90 członkiń. Zarząd sta­
nowią pp. Szymańska Apolonja - p.rzewodni­
cząca, Pisarska Genowefa - wfoe-przewodn , 
Krajowa Genowefa - sekretaiika, pozatem w 
s.kład zarządu wchodzą pp. Kajlowa, GraczY'ko­
wa, Królewska, Kapuścińska. Z ramienia ZI\· 

rzą.du klubu wchodzi ip. Różański Józef. 
Cel i zadania klubu: szerzenie wiedzy i kttl· 

tury wśTód warstw robotniczych, przez uządza­
nie zebań towarzyskich, odczytów i pogadanek 
itd. Pozatem klub zamierza roztoczyć wydatną 

opiekę nad bezrobotnymi. 

Lokal klubu mieści się przy ulicy Pułask:e­

go Nr. 17 na parterze. 

Z DLUTOWA. 

Dzień 11-ty b. m. był obchodzony w Dłu!o · 

wie bardzo uroczyście. Po na·bożeństwie w re­
mizie ocho>tniczej straży pożarnej odbyła się 

akademja. Referat wygłosił p. Idzoikows.ki, częs· 

LóDZKIE TEATRY POPULARNE.. 
Ogrodowa l'l 

W czwartek, dn 'a 14 i w p';itek, dnia 15 bm. 
o godz. 8,15 wiecz. dwa ostatnie przedstawie: 
nia operetki w 3-ch akt. Waltera Kolio p. t. 
„Tylko Ty". · ' 

cią artystyczną kierował p. Stanisławski. De· DZiś NA „WESOŁY CZWARTEK•', 

klamacje, śpi~wy na tle ustawionych sz:itanda- • Humor i to najlepszy perli się co czwartek 
w eleganckim lokalu nocnym w „Tabarinie.".·. 

rów wypadły bardźo udaitnie. W uroczystości, \Y/ dni te pięknie urzą.dzony lokal rozbrzmiewl\ 

urządzonej staraniem Zw. Strzel. wzięły udział śmiechem i wesołością, ~o wszyscy bawią ~lę 

Ziemianki, Zw. Rezerw, Czerwony Krzyż i t. cl. znakomicie. · 
Przy;były delegacje z Huty, Dąbrowy i Rydzyn. Taki właśnie „Wesoły czwartek" odbęd7.1e 

REPERTUAR KIN. 

Oświatowe: - „Powrót Frankensteina", 
Nowościs - „Ordynans". 
Luna: - „Walczę o życie''. 

się dzisiaj. Publiczność weźmie udział w emoc­
jonujących konkursach zręczności, które nie-. 
wajtpliwie dostarczą wiele humoru zarówno 
uczestnikom, jak i tym, którzy. będą się im ~yl­

ko przypatrywac. 
Dla zwycięzców konkursu pTzeznaczono mi• 

łe niespodzianki, a tym, którzy nie otrzymaj~ 
palmy p i erwszeń~twa rozda się „nagrody po- · 
cies7enia". 

Niezależnie od tego odb<;·dzie się normalny 
program artystyczny, w którym udział biora nai-. 

Dr. med. N .„ ew •. a- z· ski· lepsze siły, a mianowicie: angielski duet Over­
bury, który tworzą ojciec i syn, dwaj dosko-

SpecJ. chor. w<!ncrycznych, skórnych nali arlyki, . duet Lewandowskich, tancenki Le-
i seksualnych szko Kolin. 1 Aga • Ren ee. . 

ANDRZEJ i\ :;, telt:ion I 59-40. . bo tanca ?rzyogry~a doborowa, or·k1estra 
Przyjmufe od 8-11 rano t od 5-- 9. Wemro.ta,. grupuiąca nailepszych muz.yKów. 

w niedziele I święta 9-l2. ł Dziś, 1ak zwykle, o godz. ~ . 15 faif z peł~ym 
:J rogramem artystycznym, a wieczorem dancing . 

• ••••Billl!illlllil'lll:::ZIB!&ml••n••:...::::::::iiiiiiiiiiiiii::::::::. ••• „.iiiiiiimiiiiiiiiiiililiiiiliiililiiili·iii-il"-- Kuchnia smaczna, sale wenlylowane. rt M' 'i ,_,_ 

Dziś i dni następnych! 

Córka Generała Pankratowa 
W rolach główn.: Kazimierz Stepowski, .Plarja nay, twląrja Bogda, PranciSZBk BrodniBWiGZ 



ł- .~-

Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 

69 •=============== 
STRESZCZ.ENIE POCZATKU POWJfSCI Werner opadł cie.żko na fotel, pośpie- paJcaimi, porw.ziąws.zy postasn.ow:ienie: - Za to Brna byra w doskonałym liumo-
.?omiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj-

aych Alfredem Krauserem a jego sz-ferem Ja- sznie łapiąc ustam] powietrze. 'f 'l"zebaby ta:k 'wybadać uczciwość Rogo rze. 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w - Podziwiam pańską odwagę... sza.„ - Zobaczysz, jak będizie wesoło.„ --
fabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- wyszeptał po chwili. Przeszedł się kiika razy po pokoju i mówiła, gdy jechali taksówką do pOO-
~:~a:.r;~!e:d;~~k~~r=i~~h!~n~::Wt'I „ •olicz- - Odwagę?.„ mruknął na J!ło.s: miejskiego Skolimowa. - Pom~l: je-

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fabryką - Tak, tak, odwagę, bo inaczej nie - Ale swoją droj!ą, Werneir zaieho- szcze nie bawiliśmy się dotychczas ra-
Krausera jakaś przechoo.ząca kobieta n-tknęła można nazwać tego, co pan robi„. Za- wuje się bardzo dziwnie„. Zagadkowa zem, prawda? .•• 
iię na trupa mętc:i,:yzny L odciętą głow~. W za· trudnia pan U Siebie kryminalistę, nie- Sprawa„. Jan Oderwał WZrOk Od SZYbY, przez 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w 1 d k 1 d ł be 1 · 
ki~sz~ni trupa znaleziono lc artikę na '.ępujcej U zkiego Zibrodniarza, który zamordo- . O tym samym cus~·e Rogoisz prze· tórą wyig ą a ZIDY'Ś nie na ciemną 
tre•c1: wal mojego przyjaciela„. Czy czeka pan chadzał się po huczącej sali fabrycznej szosę i odpowiedział, jak echo~ 

· ,;DD wiadomoki policji„. Jeteli fa, Alfred na to, żeby on pana zamordował?„. i powtarizał do sfobie półi!łosem: - Prawda„. 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia· I mnie, i mnie?„. - Zagadkowa sporawa, z.agadk-01Wa Erna przyjrzała mu się z uwa:gą, 1io 
damiam, te zamordował mnie Jan Rogosz, któr"f p 'kl' B k'd ł • " t 'ł · t 
~z-il .mi dzisiaj śmiercią za wymó' · , ~i~ pracy'. rzem 1we oczy es 1 a spoczę y sp.rawa.„ cos Ją zas anowi o w Jego warzy. 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· na twarzy Wernera. I on miał mizytę, która J!o mocno za- - Jasiu.„ 
1iące pó:tniej stanął p-rzed sądem, który skauł go - Nie wiedŻiałem, że pan ma takie intrygowała. Oto prz~ kilkunastu mmu - Słucham.„ 
na 15 . la.t więzienia za zamordowanie Krausera. słabe nerwy, panie Hugonie.„ Pan musi ta.mi z.4osdł się doń ~-.... ...i.1· er i sz~pnął mu - Nie cieszysz się, że będziemy się 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 15 .....,.. "' 

J)Tzed terminem wypuszczenia go, udaje się do poradzić się lekarza„. Skąd panu przy- na ucho: razem bawili? Wcale się nie cieszysz? 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, szło do glowy, że Rogosz mnie zabije? - Panie kieirowniku, przed fabryką - Cieszę się.„ Bardzo, bard!zo„. 
k.to .tbył moi:_dercą Kirausera, ale nie .dowiedział I pana? Dlaczego miałby to zrobić?„. ciz,ekaią n.a pana ja.cyś dwai ludzie„. - To dlaczego jesteś taki smutny?„. 
·~ę ego, bo Walczak .. cho;y n~ grutltcę skonał, - Bo ja wiem? Dla samego sportu Na twarzy RnAosza odmalował.o się - Smutny? - pocałował ją W rękę. 
me zdątywszy zdr1tcl.z1ć ta7emmcy. . . · .„ . . . . """ 

Pani Eltbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- mordowania, z ząidzy krwi.„ A Jezeh pa- zdziwienie. - Zdaje ci się„. 
nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho- na nie zamorduje, to okradnie - do spół - Co za jedni? C~,!!o chcą?.. Erna nic nie od.powiedziała i cofnęta 
d6w pojechała piękną limuzyną na spacer ze ki z tą_ttttymi, z którymi się już napew- - Nie wiem, aJo wyglądają nieba.r- się wgłąb samochodu, obserwując teraz 
swym nowym ~ochanklem, szoferem - Andrze- no umawia Nie.ch pan zrozumie - dzo.„ z ciemnego kąta twarz Jana. 
Jem Łubkowskim. . „. . ' · C ł 
„ · Poprzedni kochanek WerneroweJ, Jerzy c1~gnął .War?er,. porusza_Jąc. szy~k~ po- R0i~01SZ n.arauc.ił płaszcz i wvszedł na! - oś mu dolega„. - myśla a zatro-
Zrębski, staje się tirzypadkowo właścicielem lis- w1ekam1 - ze me chodzi m1 o me mne- t.,ti<:ę. Przed br>amą zaistał <YWVCh dwuch. ! skana. - Jakiś robak gryzie go już od 
tów· Walczawa, z których dowiaduje się, że go, jak o pańskie bezpieczeństwo.„ Je- P·rzyjr.zawszy sdę jednemu z n.ich, poznał 1 kilku dni... Ach, jakże pragnęta mu ulżyć, 
Krauser nie zos~al. zamordow.an~· Po „~mierci" steśmy obydwaj fabrykantami, ludźmi go, choć skudem. Był to Leoś, zwany! jakże pomóc byłaby mu rada. ale wro­
swel odebrał piernądze, zmieml nazwisko na bogatymi i musimy się strzec takich lu- „Japońcem", brat Wa.lerci. Jak się z.tnie dzona delikatność nie pozwalała jej wkra 
Werner i zalozy! nową fabrykę. d . . k R C . 'ł ł · ł ł · Zbl' · ' · d 
- Zrębski szantażuje Wernera, wymusza od z1, Ja ogosz.„ zy pan mme rozu- m - wy ys1a , postarza s1ę.„ 1zyw,- czac przemocą w Jego usze.„ 
niego 100.000 zlotych i za pieniądze te zakła,da mie ?... , sry się doń, Jan wycią~nął dłoń na po- W taksówce zaległo milczenie.„ 
~ąlon gry do spółki z Hildą Pożarow, wlaścicfel- _Rozumiem, rozumiem.„ witanie: Jan, czując na sobie spojrzenie uko-
Jcą domu schadzek.· w· · ? N' h l S L ś · k · ? chaneJ· us1'łował us'm'eche ł d ·' o Rogosz, spotkawszy fowarzysza celi więzien· - 1ęc, więc .. „ ~e~ pan pos u- - erwu.s, . eo , 1·a s.1ę masz.;« , I m z ago ZlC p 
nej B-irunia, prosi go 0 pomoc w odszukaniu listu cha·, dam panu na m1eisce Rogosza Tamten 2'Jlll'Led'lzył ,!!o 1e·dnak meprzy sępny wyraz twarzy, począł nawet z u-
\Valcz8!ka. świetnego pracownika, zdolnego, zaufa- chylnem spoijrzenii.em i skinął tylko nied- dawanym humorem opowiaid.ać jakąś we-

Biruń pod pozorem wydostania .t~go lls~u za- nego.„ Uczciwy czlowiek, któremu moi- bale głoiwą, aile ręki z kieszeni nie wy- sołą historyjkę, przeczytaną dziś' w ga-
b!~ra Rogosza na w~r~wę do w1lh, gdzie za- na powierzyć każdą sumę gwarantuję 1·ął zecie, wYSiłki te jednak nie doprowadza-
m1erzal dokonać kradziezy brylantów. . . ' . . ł d 
. Nagle dal się słyszeć Qdgtos krok~w. Biruń za· mego„. Przystać go panu?„. Jutro · - SerwusL Y o zamierzonego celu. 
riucil się do ucieczki a Rogosz. w ostatniej priyślę, dobrze?.„ Wówczas jego towarzys.z (był to Fe- W glosie jego dźwięczała niedająca 
eh~ schował się d ~ó~re. ·· ~ - ...:... Zasfanowie się ieszcze nad tern.„ lek R6zga) zaipYtał, akcentując dobitnie się ukryć nuta zdenerwowania. śmiech~ 

pokoJu wszedł Jakiś mężczyzna z kobie- W każdym razie dziękuję za dobre ra- każde słowo: załamywał się i brzmiał nieszczerze.„ 
1" Rogosz Jest mtmowolnym świadkiem gwal W · • R ? 
townei speny i roz:11owy, z które! wynika, że dy„. . . . - y 1esteśne o .~oosz „, I znów milczenie„. 
meżczyzna ów, kapitan Frankenstein, szantażu- Werner wybuchnął meoczek1wame: - A 1a.„ Tylko motor warczy jednostajnie, 
Je kobietę, !mienie~ Erna. . - Ale co z tego, kiedy nie che pan - Tośmy do wais właśnie przyszli... tylko szyiby dźwięczą w ramach. 
~ P.ewneJ ~hwih rozwścieczony Jej uporem z nich korzystać?„. Sadziłem że mam - W~d:zę.„ · - Patrz, śnieg pada„. - od.ezwa la 

rzucił s:tl na mą ze sztyletem w ręce, ale Ro- . ' ó 'ł p 1· · bo ł ł d' 
rosz pośpieśzył na pomoc Ernie. u pana większe względy„. - m w1 to- - rzys:Z ismy, nas P'liZYS a a m- się nagle Erna, by coś powiedzieć. - Lu-

J?zięki protekcji Emy, znanej tancerki, Ro- nem bardziej podniesionym. - A ja, mu- tojra„. ·bię zimę„. 
gosz do~tal.• dobrą posadę. Zakoc~ał się '!' pięk- si pan przyznać, korzystam wyłącznie - Din-toijra 1 - zdumiał się Jan - - I ja.„ Karnawał. wesoło„. 
nel kobie~ie, która darzy. go wz~1emności8,. . z opon firmy Kauczuk" choć ińne fa. A w jakiej sprawie?„. Rozmowa nie kleiła się, słowa byłv 

A kapitan Frankens1em ma JUt nową ofiarę . " . ' . . . · · 
_ El:tibietę Wernerową która skradła dla niego rbryki zasypuJą mme bardzo ponętnem1 - Chodzi o wa•szą zonę. puste, pozbawione treści. 
SO.OOO złotych z męiow~kiej kasy. ofertami... - Nagle zerwał się z miejsca. - Nie ro.zumiem„. - Ro~osz zwrócił Tak dojechali do Skolimówa„. S zofe r 

Frankenste~n oszukał ją i zabrawszy całe pie- - No dowidzenia dowidzenia nie będę Mę do „Jaspońca": - Leoś, powiiedz - no, zahamował maszynę przed pałac~.1 Jde111 , 
nh~dze zostaWił camą w hotelu. ' d '• ' • t? W 1 • ł ł ·' 

Elżbietą ,,zaopiekował" się z polecenia Fran- panu zabie~at ~og1ego czasu„. ~ to 1eso oai erCia wais przys a a, czy bielejącym na tle bezlistnych drzew. W y -
bnsteina Biruń i zabiera Ją do spelunki Kaca- - DOIW'id.zema.„ 1ak? _, siedli i po chwili byli już w obszerny m 
pa''. Gdy wracali napadli na nich dwaj -&rogo- Po jego rwyjściu Besikid wzruszył ra- Zapytany milczał, nafomia-st jego hallu. 
wie· Birunia, uzbrojeni w noże. mion . towarzyn wyiaśnił: - Wszyscy już są„. _mówił Besk id, 
·, Elżbieta uci.ekla._ Po .dlu~iej wędrówce udał~ - Ibiwna siprawia„. - mruknął do - Nie Walercia ale din-tojra„. W se- wyiszedłszy na spotkanie rro.s'c1·. - C ze-
sie na poszuk1wama Birurna. Losem lei zalęh . b' 1 · ro_ k 1 b ó · ' 'd · · d " 

. się dwaj wrogowie Birunia _ „Japoniec" i sie ie w zamyś e11.111u - vu ~u ta z~ e- ' otę o ~mej "'.'l~zorem. przYJ z1ec1e o kaliśmy tylko na was„. 
Rózga. Któregoś dnia „Japoniec" zabrał lą do ty na tern bym usunął RoJ!ooza ?„. Dziiw· „Kacaipa .„ W1ec1e, gidzie to jest? - Rogosz jest sipeszony, czuje się nic­
knaJpy I upił. Gdy .Elżb i eta chciała odeiść, rzu- na, dziiwna sµr.aw:a„. - W duszy jego Ciemna szesnaście.„ Tylko przyjdźcie swojo już tutaj, w hallu. A co bę d zie , 
cil .się na nią z pięściami. W. tym mo?I?encie do zr,odziły się nagle pewne wątpl1rwości- na;pewno, bo z din-tojrą żartów niema„ , gdy znaJ'dzie się w otocze!liu bo.rrri t"ch 
k.naJpy wpadł Henryk Tarwm, właściciel domu H A · ~,.., • ..;.; · t '·ł T kł Ró k' · 1 J "'' J 

schadzek i oswobodzil .Elżbietę i zabrał ją do .m„. . .m?Ze, r~ec„y "...,cie, pos .ą,pt ~ ,- 0 rze szy, zga s mą na " a· panów, eleganckich kobiet?„. Erna. jak-
slebie. mewłasca:w:11e, dal)ątc praicę człowiekowi, ponca": by od1gadta je.go myiśli i uśmiecha się doń 

A kapitan frankenstein upatrzył sobie Wiktę, który ma kryminailną potiZeszłość?„. Mo- - Chod!źmy„. dyskretnie . . 
córkę Rog~za a narzec~o.ną Łubkowskiego, ia- że .zbyt pohopnie, lekkomyślnie uwie.cizy I poszli, zostawiając Rogosza w bez· _ Głowa do góry„. _ zdają si ę mó-
k-0d nov.:ą . ofiarę. Arie dz1e~czyna podrapała go, łem w jeJ!o nie'wiiinn<>ść?„. - Trzasnął granicznem osłupieniu wi'c' J'eJ· oczy. - .Jesteś przec1'e ze ni11a ... 

d Rozdzia• 63. I w Rogosza wstępuje otucha. Wzi.ą t 
Gdy Wikta dowiaduje się, te Kozubski, Jctó- się w karby, nakazał nerwom spokó.i i 

gaY.c.h.11S1lowal poca ować Ją na ciemnych scho-

1 

"' 
r,~go przez całe życie uwatała za swego drugie- %1 B b d 
(o ojca, nie jest wcale jej ojcem, tyLko kochan· 6:> O'~·· 6:>rn6:>ro. ze SWO o nym gestem. który go zasta-
k~em matki - opus,zcza dom i udaje się na po: .., „_,.,~ .., -.,, nawia. oddaje płaszcz lokajowi. Po nic-
szukń.wania Jana Rogosza prawdziwego rodzica. Tak się zło'żyło, że R"""OSZ nie UCZY- na tę wizyitę, bo przewidywał, że i.::~'dzie wczasie zorjentował si.ę, że P. o.winien hy! 

Rogosz ma1'twi isę barozo, te diyrektor W er- v"" 'J9 d t Ó E d f 
ner chce okniecznie wysadzić og z posady. Nie nit zadość wezwaniu din-tojry i nie udał się źle czuł w <Ybcem sobie środowisku a prze em pom c rme z Jąc utro, w 
rozumie dlaczego ma on do niego taki duty tal. się najbliższej soboty do knajpy „Kaca- poza tern coś go ciągnęło do knajpy „Ka-}1 czem wyręczył go B~skid. 
O zmartwieniach swych nie mówii nic Emie, ale pa". A zamierzał tam pójść nie dlatego capa". Proihował więc wykręcić się, ale ~ W tej chwili wbieg-ła do hallu Lili 
f~yśla się ona, że Jan ma na duszy ja.kiś smu- bynajmniej, by okazać posłuszeństwo sa· Erna przyparła go odrazu do muru. Reńska. Rzuciła się Ernie na szy ię i 

Pewnego dnia Werner ujrzał Jana w towa- mozwańcezmu sądowi, lecz dla zaspoko- - Dlaczego nie chcesz pójść?„. dziękuje za. kwJaty, które otrzymała. Po-
r~ystwie dwuch podejrzanych osobników i pole- jenia nurtującej go ciekawości. _ Bo.„ ba„„ _ nie mógł znaleźć żad- tem Przywitała. się z R~g~szem. 
ciał na górę do dy.rektora Beskida, krzycząc: Sprawa wyiglądała tajemniczo - tru- nej WY'IDÓWki, a właściwej i}Jrzyczyny nie - P~zwólci~. pozwolc1e„. - zapI-a-
cę1=:-/r:d~~t~~~~jl niech pan wyjrzy na uli- dno mu było poprostu dlomyśleć się, co chciał wYjawić. sza Beskid gości do dalszych apa rta men 

mogło skłonić Walercię, jeg-o żonę, do - Oj, Jasiu, ty coś kręcisz.„ - po- tów. . 
- Co się stało?„. -Beskid sk'oczył zwrócenia się do d~n-tojry o interwen- groziła mu palcem z udaną powa;gą. NaJpier~ 'Yeszli do poko.iu, w którym 

do okna. cję. Nie było .innej rady - trzeba było gra~o w bnd12a przy trzech zielony ch 
- Widzi pan? - Werner przytnkął Dużo nad tern Rogosz rozmyślał, pró- machnąć ręką na din-tojrę i pojechać do sto1(fach. 

palec do szyby. - Wi'dzi pan Rogosza z bują·c rozwikłać zaigadkę, gubił się jed- Skolimowa, gdzie dtyrektor „Kauczuku" 
1 

h os.podarz za:prezentowal przy1by-
tymi dwoma? To są zawodowi przestęp nak w coraz fantastyiczniejszyich przYiPU- miał swą luksusową willę. )'le : 

cy ... Wystarczy, jak się na nich popa- szczeniach.„ Czekał tedy soboty z nie- Zarówno Erna · jak i Lili Reńska mia- - Pani Erna Szigettl... P an Jan Ro·-
trzy, żeby zorientować się odrazu, co to cierpliwością„. . łv tego dlnia wiec~ór wolny od przedsta- gosz.„ . . , 
za jedni.„ A R ogosz, pań ski p racownik, Ale w piątek wieczorem dowiedział wienia, bo w operze odbywał się między- , SJr~cze ,pod~oszą _ _..się od stol1kow. 
rozmawia z nimi , bo to jego towa rzysze, się od Erny, że właśnie . jutr.o dyrektor ; narodowy festival śpiewaczy , wobec cze- Us~iski rąk, nie~yi aznv m a1;irot . na­
koledzy„. Nie boi się pan, nie boi się Beskid urządza przyjęcie z okazji imie-! go Beskid zaprosił gości na dziewiątą. z~rsk, przeszywaJące nawskros spoJrze-
pan?„. nin swojej przyjaciółki, tancerki Lili Reń W miarę zbliżania się tej godziny na- ma. 

- Nie„. - odparł B eskid, odchodzącj skiej, na które oboje - on i Erna - zo- strój Rogosza pogarszał sie coraz bar-
od okna. - Nic mnie nie obchodzą pry- stali zaproszeni. dziej, c~rąz wiekszy nieookój dreczył 
watne ·snrawv moich ·ne2.Cownik6.w.-c Ro.ltOSZ nie miał na.hnnieiszeJ .QClhQt}j serce. 

(Dalszy ciąg jutro·„ 



~r~d. ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
(Kobiety I dzieci) POWRóCił.A 
WÓLCZAŃSKA 117, Telefon 149-39 

NOWA MODA 
PUDRU oo TWARZY 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 6-8 w. 
=-:"':'w~ni..-e'""dz~i e~l.;..e~l...;ś;..;.w;..;.ię;:,,;t;;;.a.....;o;.;;d:....;:;,8-__;.l·...:e~l·_, P R z E B O J S EZ O N U 

Doktor TFJEPMArt Ostatnia moda, przyj~ta przez wazy. 
1tkie elegantki, to pu~r, który nadaje 

specJaJlsta chorób weneryczoycb, nieakazitoln1t „matow,• cer, bez iladu 
skórnych, moczopłciowych połysku w ciqu całego dnia, 1aawet 

Za wadzk.a 6 ~3~_ 12 pomimo deazosu i wi~t~u. 
8-12. 2--4. 6-9 wlecz. · 

~r. GUSTAW KOHN 
specJallsta 

. akusze1-atnekoloa 
UL. PILSUDSKIEOO 51, teL 170·03. 

Przyjmuje 8-12 I ::!-fi nn pnt. 

:a~. H. Ziomkowski 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, 

włosów I moczopłciowych 
6-go SIERP~IA :=, tel. 118-aa. 

PrzyJmule od 9-12 i 3-9 w nledz. i 
święta od l~l po poi. 

__ ___...__,,.._ ....... __... ................. ......_ ........ __ 1 T • 01tatnie udoskoD&lenie pudru do 
POTRZEBNI! wykwalifikowane repre· twar1y zawdzi,czamy 1aowemu skład­
zJerkl do s.wetr~w, t~~e p!erwszo- 11ikowi, 1aa1w&Gemu .,Piank1t Kremow,•. 
rzędna kro1cz,·m do b!ehzny trykoto- Firma. Tokałon opateatowala obecnio 
wo - Jedwabnej. Radz1efewsk!, Rozen tea •po1ób fabrykacji z „Pianką Kre• 
i S-ka, Narutowicza 57. mow4". Dlatego tez Puder Tokalo11, 
POSADY sklepowej poszukuje młoda, •preparo~any wedł~r oryginal.nei'o 
energiczna, rozgarnięta panna. Oferty fr1111&U~k1ero przepisu znakom_ite&:() 
sub „Skromne wymagania" do Adm!- paryllkieio . P~dru Tokalon, of1aru1e 
nistracli. Chetnie na wyjazd. 16 wam pnywile1e, s ~tó~ych korzystałr . 
"-"'"~~,,,.......~.;~;...,.---...,..-.. ~.......,_ ___ dotychczu t1lko n1ehnne wybranki, 
POTRZEBNE wykwahhkowane repre- które aio potrzebowały •ię kłopotać 
zierki do swetrów, także plerwszorzęd o cenę 1wero pudru. 
na krojczyni do bielizny trykotowo-Jed Puder Tokalon nietylko nadaje cu­

wabnej. Radziejewski, Rozen i S-ka. downie piękn1t cerę, lecz takie cen;, 
Narutowicza 57. która poso1taje świeia i powabna 
ZAKLAD fotograficzny „Potorys~ wl. pr~e~ •a.ł1 dzień, aio.aale~nie od Pani 
L Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotrkow- za1~caa. Na~et .pocen1~, 11ę,, spowod<!• 
ska 79). Wykonuię zdjęcia przepisowe wa11e upra":'1an1em n11:1bard:iae1 ru~hh­
do l]bezp Społ matrykuł i t. P• oraz wych. •portow na pow1~U'zu, }ub kalko; 

· k., S god:mUlym tańcom, nie moze zepsuc 
fYW?łanla l ?Pl_owan!a. pec. a.ma- pięlcaa delikatneio, 1aiczem płatek róży, 
orskte. Ceny ntsk1e. które 01a nadaje. Puder Tokalen bo­

AKUSZERKA przyjmuje chorych od wiem, jest iec!ynym pudrem, .\!reparo• 
3-5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pr. wanym na .Piance Kremowo1 • 
of. parter, tel. 170-18. W*ł *"*WF*MP· "'t:iill 

--------------------"" DR. MED. Tomasiów-Mazow. 1 Ltstop rnJs r. 1\1. KOPClO\VSk i 7-kl. Pohl. Szkoła Powsz. ftg 6 
w Tomaszowle-Mazow. 

L. Dz. __ _ 

Podziękowanie! 
Do Wielmoznego Pana 

RAPAPORTA 
Dyr. Zakładu Ortopedycznego 

w Łodzi, Zawadzka 8 

J. 

Zarząd I Opieka 7-lo klasowej 
publicznej Szkoły powszechnej N2 6 
w Tomaszowie· Mazow. ma zaszczyt 
wyrazi~ W. Panu gorące podzlękowa· 
nie za be z i n ter es o w n e wykonanie 
gorsetu ortopedycznego dla wycho· 
wanki szkoły 

Opiekun główny 
Z powa~anlem 
Kierownik: Szkoły 
(-) K. ZYLBEROWA 

POWROCIL 
ODAIQSKA 37, tel. 232-55, 

przyjmuje od 7-8-ei w1ecz. 

r1.1!«*m 
MIGRENA, NEWRALC.J.<:>. ·=-GRVPA , P~ZEZIF.Bl~NIA 
BQ LE : ARTR<!TY'1NE1 
~TAWOWE.l'ó05TN<'. ;T. P. 

-==== 
ŻĄDAJCIE OP.VGIHALNVCH PQOIZl1Ólł 

IE Ili.FABR. KO Ci UT E K 
SPF\.Z, EDA.JĄ APTEl><I 

Dr J NADEL L:ARZ-~ENTYSTA or. Jan . Polak 
• •. f. Kopc1owska CHOROBY WEWNĘTRZNE 

AKUSZER-CilNEKOLOCi powróciła. Przyjmuje od 9-3-ef, 1 ALLERGICZNE. 

ANDRZEJA 4 Telefon GDAJ(JSl(A 37, tel. 232-55 Oabinet Elektro i światlolecznicz,Y", 
228-92 od 4 - 7-el w Lecznicy, ul. rtAWHOT rtr. 7 

przyjm. od 10-12 i od 4-8 w. PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. Tel. 164-Zl. · 
. rodz. przyjęć 5-7 '"' 

Dr. MED. or. HENRYKOWSKI o;---- ł . 
M. TAUBENHAUS SpecJallsta chorób skórnych, m~d. WO kOWYSkl 

AKUSZER • GINEKOLOG wenerycznych I seksualnyc'1 •pec. chor .. wen~rycznych, skórnych 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. • • 1 płciowych. 

Przyjmuje 8-10 r„ 4-7 W· od 8-11 i 6-9 w, nledz. j święta od g-12.30 Ceg1elmana 11, tel. 238-02 
------------- od 8-121 od 4-9 w niedz. i swięt& od 9-1 

Dr. HAL TRECHT Dr ŁAGUNOWSKI DOKTOR 
Specjalista chorób wenerycz., skór· • H S · lftllllllClld 

nych I seksualnych spec. chorób wencryc;-:nyclt, seksual- • Zll ~ •' 
PIOTRKOWSKA 10. TEi.- Z~5-11· nych i sk(.rnyc!J CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE · 
Przyjmuje 8-3.30 i od 7 do 9 wiecz. (Gabinet Roenigeuo- i światłolcc2nlczy} PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·6Z. 

I W niedziele i święta od 10 do 1-ei w PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181-83- Od. 9-1, od 5-9 pp, 
połudn i e. Od 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w .św. 10-1. w niedziele I świeta od 10-1. 

CORSO ··-NIEWOLNICA zW'·M·ANiiALAY Dramat salonowo • sensacyjny. 
W rolach głównych: 

Ricardo Cortez, Warner 
Olland, Kay Francis 

Początek o godz. 4-e.f w sobo­
ty i niedziele o godz. 12-e.J. 
Ceny miejsc: ::ia l seans 

50 I 54 

Dramat kobiety opanowanej wielką namiętnoś­
c :ą gry. - W. rolach gl6wnych: "·-czERWONA DAMA .. Barbara Stanwyck, Joel 

Me. Crea, Pat O'Br~en „ „ 
następne 54, 85 I 1.09 

··················•••tttłłłłłtt•tttłłłłłłtt•ttttłttt•••••••t•••t4ł40~1~tM•MtMłt~IHłHłHł"O~•~·~·~·~···„„„„„„„~~~~~~.-.„„„ •• „ ... .._ .... ._..~~~~ .• 
DZIS i DNI NASTĘPNYCH! 

Po raz pierwszy w Łodzi dawno niewidziani królowie humoru w. filmie najnowszej produkcji~ oryginalni 

PAT i PATACHON 
jako „BEZDOMNI" 

Nadprogram „PIBSIQ' PT ASZKóW" w kolorach oraz tygodnik d~więkowy PAT. Passepartout I bilety ulgowe niewatne. 

rozkochane głosy jasne promienie szczę- A czeka nas jeszcze wiele innych. 
ścia. Wzruszenie tamowało im głos. Wezmę na siebie trochę spraw ojca i bt: 

KWITNĄCE OSTY 
Z prześlicznych oczu Ewy wpatrzonych dziemy razem jeździli. Dobrze, .Ewuś? 
w Ottokara wiała bezgranicznia ufność W milczeniu skinęła jasną glową i stu 
i serdeczne oddanie. Wolno skierowali chała jak rozwijał przed nią plany, niby 
się w stronę willi, w której Ewa z matką różnobarwną wstęgę. 
i Ninką zatrzymały się chwilowo. Pochłonięta czarem chwili, nie · 

Mokrzycka uradowała się na widok wszystko rozumiała z mowy Ottokara. 
Ottokara. Wystarczyło jej patrzeć w jego rozog-

- Pan tu? Skąd? nione oczy, słuchać upojnej melodji jego 
Powieść współczesna 

- Prosto z Warszawy. Zabieram pa głosu. 
Krystyna Witmanowa opuściła swego dziesz moją żoną, _ wszystko zlozę nie spowrotem, a resztę niech Już ~wu- - Narazie zamieszkasz w hotelu -

!Uęża i zamieszkała z przyiacielem -· Wil- u twoich nóg, tylko kochaj mnie, Ewuniu. nia opowie. ciągnąl Witman. 
Jamem Zoltanem. Nazbyt silnie kochała, by mieć silę Pożegnał je, umówiwszy się poprzednio Znam adres pewnego pośrednika Io-
. o.ttokar, pragnąc zapomnieć o ~em, izu- opierać się dłużej. z Ewą na wyjazd rannym pociągiem •. kali. Spodziewam się, że za dwa lub 

c1 ł się w wir zabaw I zawarł znaiomość z Słuchała głosu jego z upojeniem Ewa czuła się upojona, szczęśliwa. Co ! trzy dni będziesz mogla zająć nowe mie-
fordanserką Ewą, które! pom1ga mater!al- . . . . chwila porywała Ninkę w ramiona i ca-j szkanie. Każę wszystko urządzić według 
nie. Brat Wiliama udał się do mieszkania i ~~hł~mała w serce z uczu;r~m umesre towała ją bez pamięci. Chwytała matkę, własnego gustu. Nie zależy mi na pie-
Witmanów i słyszy rozmowę Ottok:ara z ma 1 meznanego dotąd szczęsc1a. • 
adwokatem Krystianem, który mówi o za- Nagle przxoomniata sobie jego rodzi okręcała ją po pokoju ,i wo!ała głośn~: nia,dzach. Mało. ost~tnio . w.~dawLl:tem 
ginięciu listu Schurmana. nę, jego sferę Ii znów przez duszę jej . - Mamo, mamo, Jaka Jestem sz ... zę- i mam przy sobie kilkadz1es1ąt tysięcy 

Ewa, pragnąc wyzwolić się z uroku, Jaki przewalił się nurt bolesnego n:epokoju śhwa. złotych. 
na nią wywiera Ottokar, wyjei:dża do Zako- . . . '. ? • - Będziesz wielką panią! - wtrą- - Prawda, zapomniałem o najważ-
panego, ale Ottokar odnalazł ją tam i znowu - Cóz powiedz' twoi r?dzice · . . cila Mokrzycka. niejszej rzeczy! - roześmiał się i wyjął 

wyznaje jej swą miłość. - Zabardzo mme kochaJą, by .m1eh Ewa nie zastanawiała się nad tern, z kieszeni prześliczny pierścionek, poły 
· . , kłaść tamy na drodze do szczęścia - chociaż bogactwo Ottokara imponowało skujący blaskiem olbrzymiego brylantu. 

Jego serdeczny, l!igodny głos 1 s~o- odparł pewnym głosem. · jej. Upojona była przedewszystkiem mi Wsunął go na palec Ewy. 
sób ,n~ówi~nia oga~nę!y ją ~łomiene1!11 Powoli przygotuję ich do "':szystkie- tościa, jakiej dotąd nie znała. Porwało ją - Od tej chwili jesteśmy narzccze-
radosc1. Nie mogła i me chciała bromć go, a tymczasem chcę, żebys była w w zawrotny wir nieme spojrzenie ich ni, Ewuś ... 
się dłużej przed miłością. Szybko poszta Warszawie, blisko mnie. Twoja. obecność dusz: milczące zapatrzenie się w swoje W oczach Wilewskiej zab!ysły łzy. 
do szatni i narzuciła t>alto, poczem wy- doda mi sił do zwalczania najtrudniei-lserce. Wszystko inne było tylko przy- Wyciągnęła ręce i oplotła drobne palce 
szli z dusznej sali i ~kierowali si~ wzdł}li szych przeciwności. Urządzimy sobie J padkami. Ewa nie śpiąc, noc spc;dzita na koło dłoni Ottokara. Przycisnął je do ust 
potoku. W odległe] pe~spektyw1e 1:1~Ja- wspaniałe mieszkanie, zaraz zaczniemy cudownych snach na jawie. Tkała nitkijz niemą ekstazą. l jemu zabrakło slów. 
czyto pasm? gór oświetlonych ks1~zy- czynić poszukiwania. . różowej przyszłości, swobodna i szczę- 1 Zdawało mu się, że z drobnych ato­
co'Yem .. św1~t!em. yYokół pachmaty . Od~ ~eszli w gąszcz lasu przytulił śliwa, jak ptak bujający wśród zalanych mów jego dotychczasowego życia ukła-
św1erk1 I św1ezo zakwitłe krokusy. Ja do siebie. słońcem przestrzeni. Mimo nieprzespa- dała się wstęga barwnej tęczy. przed 

Ottokar wolno zdjął rękawiczkę - Ewuś moja... nej nocy nie czuta zmęczenia i o świcie którą drżały oślepłe jasnością oczy. 
Ewy i drobną jej rękę zamknął w swcJej Gwałtownym ruchem przypadła do kończyła pakowanie rzeczy. W ostatniej! Wsłuchując się w odgłos procesu, jaki 
dłoni. jego piersi, niep!zytomna ze szczęśd~. chwili zadecydowała, że lepiej będzie l odbyło jego serce, Ottokar doznawał 

_ Nie upieraj ~ i ę, Ewo - powiedział - Kocham c1~. Otto, tak, kol'ham cię. matkę z Ninką sprowadzić do Warsza- 1 wrażenia, że dopiero teraz zrozumiał 
pe długi ej chwili milczenia. Wiem, że - Droga moia„. . wy po u!z.ąd~eniu i:iowego mieszkania, ' całą i:irawdę życia.. W milczącym za-
i ty mn ie kochasz. Odgadłem to. gdy wy Bezp,a1:1;~tnemi pocału~kam1 pocz~ł tembardz1eJ, ze dz1ewczyn~e potr~e?a :chwycie patrzyh,~obie w ?~Z.Y długo, bez 
jechataś z Warszawy. Chciałaś walczyć okrywac JeJ tw arz, wt osy 1 ręce . OboJe 1 byto trochę dobrego górskiego powie- 1 lęku w przesztosc, a mysli ich zdawały 
z uczuciem_ ale tego zwalczyć się niej doznawali wrażenia, że. jakieś niewi-j'trza. Postanowiła wyjechać naraziejsiĘ< ~r~elewać z głębin jednej duszy do 
da. Wiedząc, że posiadam twoją wza- dzialne skrzydła unoszą ich na szczyty z Ottokarem. . drug1eJ. 
jemność, nie ustąpię łatwo. Będę się stal górskie, pod lśniącą k1;1rzawę ztot~ch - ~o nasza druga podróz - powie- . · , _ . 
rat o rozwód dla ciebie i dla siebie. Bę- gwiazd, które zdawały; się sypać na ich dział JeJ w pociągu. tB • z' '9ląc lntfel 



Finał ritistrzostw ligowych . Prezes . Kuczyk 
zamierza podać si• ·do dymisji 

Poznań, 14 listcioada. 
W sferach sportowych Poznania 

rozeszły się pogłoski, że prezes PZB 
dyr. Kuczyk ma zgłosić na sobotniem 
zebraniu swą dymisję • . Powodem dy­
misji półrocznego zaledwie orezesa na 
szej naczelnej magistr:atury bokser­
skiej mają być ataki w zwiazku ze 
sprawą Majchr~yckiego oraz odwoła­
nia meczu pięściarskiego z Czechosło­
wacją. 

W· niedzielę decydująca . batalja.-Olbrzymie zainte­
resowanie meczem Ruch-Cracovia 

Nadchodząca niedziela bedzie dniem 
wie·lkich rozstrzygnięć w lidze. To· 
czące się od kwietnia mistrzostwa na­
sze) extra klasy piłkarskiei nie wył.o­
nily dotąd mistrza, ani drużyny, ma­
jącej towarzyszyć. PolonH w degrada­
cji do klasy A . . W dodatku okoliczno­
ści tak sie złożyły, że zesoół walczi:\­
cy o utrzymanie się w lidze. musi w 
ostatnim meczu zmierzyć sie z klubem, 
kandydującym do tytułu mistrza. Mo­
ment ten potęguje w wysokim stopniu 
atrakcyjność meczu, na które.11:0 wyniK 
czekać będzi,e niecierpliwie calv pol­
ski świat piłkarski. Dwie krótkie na­
zwy Cracovia i Ruch znaiduia się dziś 
na ustach wszystkich, bowiem te właś 
nie drużyny zmu_szone są stoczyć w 
niedzielę decydujący bó1: jedna o ber­
ło mistrzowskie, druga - o uratowame 
się prze·d przykrą degradacja. Musimy 

_ podkreślić również jeszcze leden szcze~ 
gół, towarzyszący temu meczowi. Oto 
w wyniku spotkania, jakie rozegrane 
zosta·nie w Wielkich łiajdukach zainte­
resowanych \est Jeszcze pieć innych 
klubów: Pogoń, Garbarnia. Legia, 
Stąsk l Warszawianka. 

Drużyny te wciąż jeszcze niepewne 
są swego losu, a sytuację wyjaśnić mo­
że tylko wynik spotkania w Wielkich 
tta}dtlkaoh. Mecz śląski '..lrasta więc w 
tych warunkach do sensacyj wiel-
kiego kalibru. Zachodzi oy tanie, 
czy Cracovia ma nadzieię u-
trzymania się w lidze i czy iei liczni 
zwolennicy -rozsiani po całel Po1sce 
mogą liczyć na jej zwyciestwo na go­
rącym . terenie ślą-skim. Chociaż zdo­
bycie przez Ruch ponownie tvtułu mi~ 
strza byłoby chetnie widziane w opi­
nii sportowej to Jednak jesteśmv prze-

grożonej, to też i tu oczekiwać nalezy' mie drużyny krakowskiei. 
zaciętej walki. Na zwyciezce spotka- Ostatni mecz rozegrany zostanie w 
nia typujemy zespół krakowski. Warszawie między Śląskiem a Polo-

Mecz Wisły z ŁKS-em. którv rozt:- nią. Beniaminkowi ligi wvstarczy, je­
grany zostanie również w Krakowie, 

1 
śli wywiezie ze stolicy punkt i sądzić 

będzie walką o czwarte mieisce w ta-
1 
należy, że nie przyjdzie mu to z trud­

beli. Liczyć się należy ze zwycię- nością wobec sla:bei ostatnio gry zu­
stwem znajd'..ljącej sie w doskonalej for- 1 petnie iuż zrezygnowanej Polonii. 

B.cha . dyskwalifikacji p. łłowaka 

Ladoumegue protestuje 
w oryginalny . spos6b 

B. rekordzista świata. znakomity .bie­
gacz francuski Ladoumegue, którego 
prośibę o rekwalifika·cje amatorską od­
riucit niedawno francuski Związek Lek-

KPW wraca do Zwiąt:ku Gier Sportowych koatletyczny._ startował w n}edzielę w 
Poznań, 14 listopada. czącego komisji rewizyjne·i p. Sadlik. ParY'żU .sam 1eden w biegu ulicznym na 

Swego czasu „Express Ilustrowany"! W.obec dokona.nei przez zarząd PZGS. dystansie 3400 mtr. 
pierwszy z prasy polskiej, zajął się nie· ; dyskwalifikacji p. Nowaka, zwróciliśmy . Sta~t Ladoume,~ea WyWołał olhrtzyra­
zwykle krytycznie, sprawą ostatnich mi· się do p. pre.zesa KPW. p. mf!r. Patera mie zainteresowanie W Paryżu. Na : 
strzów w szczypiorniaku. W rezultacie, I z zapytaniem, ja.kie wobec tego faktu I ste, Jego biegu . stało okol? 400.~~~ c~~~ 
zarząd okręgu warszawskie~o W. G. S. będzie obe,cne stain·owisko KPW. P. mgr., dz~w. Zawodmk francuski uzys 
.zdyskwaft,ifikował przewodniczącego wy Pater o•świadczył nam, że wycofanie się 10 .40 sek. 
działu gier i dyscypliny PZGS., Zygmun- KPW. z PZGS. oraz złożenie dymisji Start Laidom~eguea. miał być ci.chY·nl 
ta Nowaka. Obecnie, iak już donosiliśmy przez prawie cały zarząd POZGS. było P~.otestem przeciwko WSlJOmn.i,a.nej decy-
za.r-ząd PZGS., ukarał identycznie p. No· I wyr.azem protestu przeciwko p-0ciągni~- ZJi władz sportowych. ' 
wa.ka, jakoteż p. Twardę z AZS. Jak wia ,. dom p.' Nowaka, a zatem obecnie, gdy Mistrzostwa szermiercze 
domo, w o'statnich mistrzostwach uczy- człowiek ten zo,sta.ł zdyskwalifikowany, db d . Wars'aw·ie 
piorniaika, najbardziej pokrzywdzone zo ·KPW. powraca spowro•tem do prac . or· O ę ą Się W · ~ . 
stało poznańskie KPW., skutkiem. czego 1 ganizacyjnych w PZGS., a równocze$nie I finał drużY'tlOWYCh szermierczych 
na znak protestu -przeciwko pocienię- wycofan·o już pisma o dymisje wyżej wy , mistrzostw Polski, który miał sie odbyć 
ciup. Nowa.ka KPW. postanowiło wyco· mieniod1ych członków za.rządu POZGS. 1 17 bm. w Katowicach, został przez za­
fać swoją drużynę z wszystkich rozgry· Odnofoa decyzja zo,stał.a iuż zakomuni-' rząd Polskiego Zw. Szermierczego prze­
wek, or~ani:z:owanych przez PZGS. Ustą kowana PZGS. niesiony · do Warszawyi na dzień 1 gru­
pili za,łem wszyscy członkowie z KPW. Obecnie, życzeniem KPW. jest rozę- dnia ze względu na przyjazd wszystkich 
z władz poznańskiego okręgu gier spor· ~rać mecz towarzyski z Po.go.nią, to też szermierzy czołowYch polskich na obóz 
towych, a miano1wicie ze stanowiska pre odp·owiednie pertraktacje zostały już ro.z treningowy, rozpoczynający· się 24 bm. 
ze~ P~ mir. Pater, ze st~wiska sekre· poczęte i spodziewać się należy, że --%a· W finale tym spotkają się drużyny War­
tarki p .. Białkowska, ze stanowiska wice kończone zostaną pomyślnym rezulta.- szawiankl, AZS Poznań i Policyjnego 
p.rezesa p. Nowak, ze stanowiska skarb- tem. Ck) KS Katowice. 
nika p. Łój, a ze stanowiska pt1Zewodni· W dniu ą grudnia przyjedlzle do War 

l.K.P. rozstawione 
szawy węgierska akademicka drużyna 
szermiercza, która rozegra spotkanie ! 
drużyną polską 7 i 8 grudnia. 

~~n;~i~s:!a c::~~~?rte/t~~~ovli~d~tÓ~ w drużynowych mistrzostwach pięściarskich Polski 
ra w bieżącym sezonie ~rata niegorzel, I . Poznań, 14 listopada. dolosowana do poszczególnych grup. 

Ogólnopolskie kobiece zawody szer• 
miercze o puhar Polskiego Zw. Szermier 
czego odrbędą się 24 bm. w sali kasyna 
garnizonowego w Warszawie. 

niż w latach u:bte·glych, a jednak miała W najbliższą, sobotę, dnia 16 bm. od- 'fak więc rozstawieni zostali mistrzo-
wybitnego pecha i oto dziś znajduje sie bęld1zie się w Poznaniu zebranie pełnego wie: Poznania, Warszawy, Łod?i i Śl<ł-
już u wrót klasy A. : zarządu Polskiego Związku Bokserskie- ska. · 

Nie należy się jedna}( łudzić. Szan- go wraz z delegatami poszczególnych Co do mistrza S!ąSka poczynił za-
se Cracovii na wygranie meczu w okręg:ów. rząd PZB vewne zastrzeżenie i· zespól 
Wielkich ttaJdu:kach· są minimalne z Na zebraniu tern obok inn~h bardzo śląski zmierzyć się będzie musiał uprze. 
Ruchem wogóle - trudno jest wvgr~ć. a ważnyc~ spra~ dokonan~ też zostanie dnio w spotkaniu eliminacyjnem z dru­
tembardziej na jego wtasnem boisku i lo~owame druzynowYCh mistrzostw Pol- gim obok Warty re1Prezentantem Pozna­
w takiej chwili, kiedy mec.i ma rów- ski. . nia, którym będzie Sokół względnie 
nież dla Slązaków ollbrzvmie zna·cze- . ~arza,d PZJ3 ustallł Juz wytyczne na Cuiavia. 
nie. Piłka notna jest iednak okrula. Jakich odbędzie s~ę .losow~nie tych ~i- Wstępne boje odbywać się będą sy­
W historji rozgrywek Jigowvoh nrzeży. strzost~ •. r~zstawiaJąc nustrzów czte- stemem puharowYm, a więc przegrywa­
waHśnw j:.Iż sensację wielkie.si;o kalibru, rec~ naJsilmeJszych ok~ęgów do czt~- jąey. odpada, następne zaś systemem 
może wiec i tym razem stanie się cud. rec:h grup. Reszta m1strzów zostanie mistrzowskim, to jest mecz i rewanż. 

Nieco mniejsze ale niemńief ważne 
znaczenie posiada mecz poznański mię- Narty z Norwegji Hakoah na czele 

Łyżwiarze polscy 
myślą powatnle o sezonie 
W końcu listopada wYkdzie na tre­

ning do Norwegii w łyżwiarskiej jeździe 
szybkiej trójka polskich łyżwiarzy w o­
sobach Kalbarczyka, Nehringowei i Su· 
tYńskiei. . Ka~barczyk przygotowyw .ić 
się będzie d'o startu na Olimoiadzie w 
Garmisch - Partenkirchen, a Nehringo­
wa do mistrzostw świata · dla kobiet, któ­
re odbędą się 1~2 lutego w Sztokholmie. 
Start ' Nehringowej w Garmisch-Parten­
kirchen woibe·c ·definitywnego skreśleni.i 
konkurencyj kobiecych z programu 
igrzysk, nie dochodzi do skutku. Pod­
czas pOlbYtU w Norwegii, trójka naszych 

mistrzostw w tenisie stołowym lwwiarzy startować będzie w zawodach 
· Ł6dź, 14 listopada. w O~lo, Dramme~ i Sztokholmie._ . 

dzy Pogonią a Wartą. Stawka meczu d PZN dl li ił ięs_t wyjątkowo wysoka. zwłaszcza dla sprowa za a o mp -
lwowian, którzy w wypadku zwycię- czyk6w 
stwa mają zapewniony tvtuł mistrza, K.raków, 14 listopada. 
nie oglądając się zup.efnie na wynik Jak się dowiadujemy, zarząd Pol. 
meczu Ruchu z Cracovia. z tych Zw. Narciarskiego sprowadzi dla na­
wzgilędów o'czekiwać należy, że Pogoń szy!Ch olimpijczyków siprzęt narciarski z 
dołoży wielkich strań, by wywietć z NorwegJł. 
Poznania dwa punkty, • 

W spotkaniu ping • pongowrtn z Jutrznią, Kilku czołowych naszyah fyzwiarzy 
odniosła wczoraj Makabi druigocące ·zwycię- figurowYCh ud'ać się ma w grudniu na 
stwo 9.:1. Po 2 ~kt. zdobyli: ;Kantor, Minc, Rubin trenin.g w jeździe fi,gurowej do Buda.pe­
l Kon, Bernsztem zaś zremisował z Altmanem. sztu. Łyżwiarze śląscy trenować l>Gdą 

~.~ na lodowisku sztucznem w Katowicach 
Drużynowe mistrzostwa okręgu w tenisie poc:Jl kierunkiem trenera ttartmana. 

Interesująco zapowiada sie również 
mecz Garbarni z Legją. Druiżvny te 
znajdują się w tel chwi1i w strefie za-

stołowym wkraczają "'. fazę końcową„ Jeszcze · Og"'ien· olimp1J.sk• 
8 spotkań - a wszystkie pola w tabelt zapełnią I ' 

Wofnlaklewl·cz da1·e Polusowi się wynikami. Tymczasem iednak trudno prze- ł 
sadzić jest sprawę komu przYDadnie tytuł mi- Z P ynnego gazu 

Okazj" do rewan2u w Warszawie strzows~1• • Ogień który płon<>ć będz1'e nad sta-... Na p!erwszem m1ełscu uplasowała się druży- dj '1· „ , ·k "' · · Łódź, 14 listopada. na Hakoahq. Zespól oparty na pierwszorzędnym ?'ne~ ? ~mp1JS im .. w cz~s1e 1grzy~k 
Skoda 1 PolonJ2 

przed ostateczną batalją 

. Tegoroczny :program $ll0tkań mi- duecie: Joskow,iez, Pytel i mający Jeszcze do ohmpLJ'skich w Berhme, zas1.lanv pędzie 
strzowskiego zespołu Łodzi IKP przed- dyspozycji Alzenmana względnie Hechta, znal- gazem stężonym w stanje .płynnym w 
stawia się nie""""''kle oka•""le. obok bo- duje się obecnie w wy$mienitel formie, krocząc stalowym ~biorniku. „ „ „ „.... od zwycięstwa do .zwycięstwa. G t d · · ś · 

Warszawa, 14 listopada. wiem zawodów o mistrzostwo drużyno- Wielkie widoki na zdobycie tytułu mistrza . az en a1e Jasno ~ie·ca.cy czerwo 
W nadchodzącą niedzielę rozegrany we stoczą łodzianie szereg walk z .czoło- posiada również drużyna Orlęcia, któreJ handi- no-zór.ty płomień z lekkim dymem. Pto­

zostanie decydujący mecz pięściarski o wemi klubami krajowtmi i zagraniczne- capem !est mała ilość punktów $trac·onych. mień palić się będzie na wvsokości pra 
drużynowe mistrzostwo stolicy pomię- mi. z cyklu sipotkań z drużynami kra- Pewne teoretyczne szanse leżą również w wie 30 metrów ponad ziemia. Ogień 
dzy zespołami Polonji i Skody. jowemi .odbędzie się już w niedZielę mecz rękae_h odmlodzo~ei Makabi._ Trad!~ie. god~e ten wzniecony będzie przez soecjalną 

Drużyny staną do walki w następu- z poznańskim Sokołem. K~~1f~~~rza Polski podtrzymuie u mei iedyme sztafet~, która zacze~nie poch~dnią 
jących składach: Na dzień 1 grudnia jechać mają pię- Rozstrzygnięcie u czoła tabeli przynieść po- płomien W świ'ę:t:ąm gaJu w · OlimpJi, w 

Sko:d'a: Leszczyński, Czartek, Ko· ściarze Łodzi do WarszawY na s,potka- winno piątkowe spotkanie Iiakoah - Orlę, przy 1 kole:bce klasycznych ~grzvs'k olimp1j· 
złowski, Bąkowski, Seweryniak, Matu- nie drużynowe z Warszawianką, które czem zwyci~stV(~ iednei z drużyn, podnios!ob~l skich w starożytnei Grecji. 
szew, ski, Garstecki, Obojnacki. zapowiada się niezwykle interesująco ze . automatye~me. iei akcie. w:wyż. Stan ta?eltJ Sztafeta bie•c będzie z Olimpj,i do 

k W 
M • k' l d lk . 11u , . przedstawia się następu1ąco. 1) łfakoah 52.28, B 1. t 7 . , Polonia: Krysi , ejman, p~atec 1, wzg I} u na wa ę rewanzową w ozma-12) Orlę 30:20, 3) Makabi 54:36, 4) Ziednoczone er ma po prze·z ereny -mm pans.tw 

Łukasiewicz, Janczak. Pabisiak. Eo- kiewicza z Polusem, jaka się :w: ramach; 46:44, 5) NordJa 21:39, 6( Jutr:cnia 17:53 • .(Z) europejskich ·na dystansie 3.000 kim. W 
smyk. Wiziński. .tego 111eczu Qdbedzie.. · „ · · • •

1 s.ztafecie udizial weźmie 3.000 biegaczy. 

' . 



Str. 8 

~ 
A ·to pan z a? 
Mała restauracyjka na oocznej ulicy, uo§ć 

wzywa kelnera: 
- Panie starszy?.„ Proszę o kartęl 
- Poco panu karta?„. - odpowiada kel-

ner. - Przecie ja i tak wiem, że pan zamówł 
kiełbasę z kapustę.„ 

- Skąd pan wie?„. Czy pan mnie zna?I 
- Nie, ale nic innego już niema .... 

•• * Znacie pa6stwo mego przyjaciela Pietrka?„. 
Byczy chłop, ale niemożliwy łgarz„. Nalety do 
rzędu tych, którzy zawsze wszędzie wszystko 
wiedzą lepiej„. 

Wczoraj zaprowadziłem go do ,,Muzeum 
osobliwości", Oglądaliśmy człowieka o dwóch 
głowach, dziecko o czterech n1>gach, wkoi\cu 
zatrzymaliśmy się przed niezwykłym 1>kazem 
zrośniętych sióstr sjamskich. 

- Patrz, Pietrek! - powiadam zachwyco­
ny. - Czegoś podobnego jeszcze nie widzlałeml 

- A ja widziałem już coś lepszego.„ - od­
powiada Piekek. 

- Lepszego?.„ Co może być lepszego?.„ 
- Widziałem _: powiada - teł talde dwie 

zrośnięte dziewczyny, ale one nie były siostra­
mi tylko k u z y n k a m I ... 

•• * Do lekarza przychodzi pacjent ł tall si'ę1 
- Doktorze, prouę mi cc>ś poradzić'" Cler· 

ii!ę od dłuższego czasu na bezsenność„. 
- Dam panu radę.„ Postaw pan sobie na 

nocnym stoliku butelkę konfaku l pij pan co go­
dzinę kieliszek„. 

- To pomoże?„. 
- Nie wiem, ale noc panu pręmej młnie„ • 

•• ·*' 
Pan Alojzy został zaproszony na bal l zajął 

przy stole miejsce obok zgrabneJ, młodej akto­
reczki. Roz!J1owa przyjęła wkrótce bardzo ser­
c!eczny charakter, gdy nagle Alojzy zbladł i zła­
pał się za serce. 

- Co się panu stało? - zapytała przerażona 
towarzyszka. 

- Atak paraliżu!.„ - bąknął niemniej prze­
rażony Alojzy. 

- Nie może . się pan ruszać?! ... 
- Nie, tylko w nogach straciłem wszelkę wła 

dzę„. 

- Skąd pan wie?.„ 
- Od kwadransa blisko szczypię się w nogę 

I wcale tego nie czujęl 
- Uspokój się pan..„ - odpowiada na to pny 

stojna aktoreczka. - Pan fest zupełnie zdrów„. 
To nie była pańska noga, tylko moja.„ 

Codzienna nowelka 11Expressu11
• 

14.Xl 

Rocznica pokoju w Londynie 

W dniu 11 listovsc1a obchodzono w Londynie uroczyście rocznicę zawieszenia 
broni. Na zdjęciu-fragment uroczystości przed pomnikiem Nieznanego Żołnierza. 

Materiał wołenny na front afrykański 

I 

I 

POMNIK MARSZALKA PILSUDSKIE· 
GO W TARNOPOLU. 

I'' 
t ~"·;;1;··;·~i~ta Niepodległości odsłonięto 
w Tarnopolu piękny pomnik Marszałka 
Piłsudskiego, dłuta art. rzeźbiarza Gło-

wińskiego. 

HOLD ODSTĘPCÓW NEGUSA 
DLA MUSSOLINIEGO. 

~ ten sipo.$ób upłynęło osiem lat„. pie rOiZegrała się podobna scena. Helena 
T<>:rn coraz brurdziei zwpadał na zdro- koichala Toma i pragnęła zostać jego że>. 

Dzieje· pewne; lir1ng :y.Jego chQI"Olba pochłoo.ęba poważne ną. Może Bola~ iest również zakocha-

Osiem lat minęło już od czasu, gdy I _Pani ma pieniądze?_ zdiziwił się. Helena w dalszym cią~u ozuwała nad ny? 
Helen?- została żoną Fryderyka Toma. 1 Helena wymieniła suanę, jaką ro.zpo· sklepem, ale nie mogła się UjlOrrać z tak Talk, Bolailts oddaW!lla iuż marzył o 

Osiem lat„. Hefona bvła młodą dzie- rządzała. Toro jeszcze bardziej się zdzi- wielkiemi wydaitkami, które pochłania- HeLen.ie: Gdy Tom zmairł, jeJ!o marzenia 
wczy1?4, gdy rozpoczęła pr.aicę w sklepie wił. ła jego choroba. pocizęły pmybierać coraz realniejsze 
kolonialnym, w charakterze zwykłej Nigdy nie preypuszczał, że z takiej Leikairze nie da.wa.Ii jej CLużej nadziei. ksztaił;ty. ZdC11Wał sobie sprawę, że przyj-
eksipedjentki. madj pensji może tyle zaiosiZCzędzić. Helena z.dawał.a sobie sprawę, u zbliża Idzie chwila, gdy Helena znajdzie się w 

Torn, właściciel sklepu, już wówczas Po południu Hele.na pmyniosła mu się katastrofa. trudno§de.oh i będzie szukała pomocy. A 
był wdowcem. Pr·zedsiębiorstwo w tym pieniądze. Po tygodiniu zadągnął u niej I pewniej nóey Tom prize.niósł się ·do wówozais on W1S1Painiałomyślnie jej zao-
ok·resie doskonale się roizwijało. drugą pożyczkę. wieczności. . Haruje swe OSZicizędności. • 

T~1rn dobrze pł.aieił swym P'racowni- Od tego czaJSIU sitoounki pcxmiędzy Helena bardzo przejęła się jego śmieir· Tak się też i stało. 
kom i nawet Helena, mała ekspedjentka, szefem a ekspendjentką poczęły na:bie- cią. . . Helena nie myślała nigdy o Bofak-
każdego miesiąca mo~ła odłożyć pewną rać bairdziej intymnego charalkteru. ~le jut po ty1godniu musiała WTócić sie. Uwaiżała go .za barrdzo pracowiteg? 
kwotę do kasy o•szczędnościowej. I wxeszcie nadszedł wielki dzień w do swej coctziennei pracy. i sumiennego człowieka, ale nie intere-

W ciągu wielu lat os~czędności jej życiu Heleny. Zhet>dała pr.z.edews.zys.tkiem swój stan sował on ją zupełnie poza sklepem. 
znacznie wzrosły. Helena już rozpo,rzą- Tom oświadczył jej się. fiansowv i stwierdziła z wielkim pl'Zera- Te·raiz iedin.aik ~ytuacia się zmieniła. 
dzała poważniejszą sumą pieniężną. Po pruru tygodniach odibył się ślru.b. żeniem, że ie igrozi bankructwo. Dalsze losy firmy zależały całkowicie od 

Właściwie powinna była już wyść za- Gdy Helena została żooą Toma, zor· · Gdyby nawet siprzedał.a wszystkie Boilalksa. 
mąż. Miała licznych znajomych, którzy z jentowała się szybko w &ta.inie fina:nso- towary, jaikie z.naidowały się na skła.dzie, Po rnku Hetena była już ieJ!<:> żoną. 
pewnością. pojęliby ją za fonę, szcz,egól- wym pr.zedsiębiorsitwa. Do tej pory wy· nie potrafiłaby spłacić dłuJ!ów. Zdawało Przestała wówczas pracować. Bo· 
nie, że posiadała pieniądze. dawało jei się, że Tom jest potęgą. Te- jej się, że już nie znajdzie żadnego wyj- laks był dzielnym c.złowiekiem i sam do· 

A}.e Helena koch·ała się skrycie w. raz jednak, !!dy miała możność dokład· ścia. Będzie musiała znów wailczyć o skonale dawał sobie radę. 
·Swyll} szefie. Niestety, nie z.wracał on na nego zorjen.towania się w księg·ach .han- chleb. A gdzie tera,z znajdzie p-0sadę? Po tylu latach ciężkiej pracy poczęła 
nią żadnej uwaJ!i. dlowych, zrozumiała, że jej dotychcza- Upłynęło kilka miesięcy. korzystać z życia. 

Pewnego dnia polecił jej, by .zwróci- sowa opinja o firmie iest całkowicie Hef ena dzielnie walczyła, ale nie Nie ~iczyła się już z pieniędzmi tak 
ła się do pewnej firmy, z którą pozosta- sprzeczna z rzeczywistością. mogła dać sobie rady z trudnościami ja!k dawnPei„. ' 
wał w kontakcie. Chciał zacią,gnąć po- Tom, którego do tej pory uważała za pieniężnemi. Minęło jeszcze sześć lat ... 
życzkę. n~wię~szy autorvt.et, "!" J!runcie rze.czy . Pewnego wieczoru, gdy po z~knię-1 Helena zaipadła na z.rupalenie płuc i 

Helena wróciła do sklew, oświa.d- me unuał prowadzić mteresów. · Cały c1u sklepu dokonywała szczegołowych zmarła. 
czaiąc Tomowi, że nie otrzymała pie- swój dorobek zawdzięczał swej pierw-' obliczeń, nieoc,zekiwanie zbliżył się do 1 Boilaks został srum. 
niędzy. Właściciel firmy powiedział jej, szej żonie , która bvła bardzo dziedną ko- l niej główny sprzedawca, Marcin Bolaiks. Kryzys· .zniszczył zupełnie przed.iie.· 
że chwilorwo sam znajduje się w kłopo- bietą. 1! - Wiem, że pani jest trudno wy· biorstwo. ' 
ta.eh finansowych. . . Gdy ~el~na to .~szystko zrozumiała, , brn~ć - powiedziaJ zmies,zany - Br:iik Bolaks nie mó.l!ł liczyć na niczyią po-

- To przykra sprawa - mruknął j 1e1 uczucia znaczme osłabły. Ale Torn kapitału obrotowel!o. Mam trochę pie- moc . Historia nie zaw~·ze się powhr"":a 
Tom - Potrzebne mi są dziś pieniądze„ ! nie P.rzejmował się zbytni .. o tern, iż mniej n;ędzy . Mógłbym pa.ni pożyczyć. . . I WkrótcP. TJO duże.i finnie ni~ 1'.' 'c'>:'.'l;I ;~ 

- Mogłabym panu pożyczyć - sze-, na mego zwracała uwagi. Był zadowo- Helena spoglądała nań w mifozeniu. ło nawet śladu. 
pnęła nieśmiało - Mam pieniądzde w ka-pony„ że He1enadeneb-n~icznie pracuje, że Pprzypdomnia„

1 
jej się dawne czasy. Dot 

małej pensji może tyle zaoszczę zlć. czuwa nad prze się iontwem. 1 rze ośmiu aty w tym samym skle-
------ · ·-- -· 

-· ·-· ----------..----·~---~-~------ ---- --
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